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Najważniejszem zdarzeniem w polityce w 
cii|gu ubiegłego tygodnia, było niezawodnie 
owo postanowienie mocarstw złożenia no­
wych konferencyj w Paryżu przy końcu te­
go miesiąca. Postanowienie to nosi wszelkie 
cechy wydarzeń. W iększość mocarstw zgo­
dziła się na złożenie konferencyj, pisze 
Monitor. Zt^d wnosićby wypadało że są, 
mocarstwa, ktdre na takowe nie przystały; 
ale podobno ma się to tylko odnosić do 
Turcyi, która dla o ległości urzędownie je ­
szcze zgodzić się nie mogła, chociaż wąt­
pić nie można, iż opozycyi nie założy w 
tym względzie. Celem konferencyj, piszę 
także Monitor, ma być usunięcie zaszłych 
trudności i nieporozumień w pewnych kw e- 
styach, a tern samem przyspieszenie wyko­
nania traktatu z 3 0  marca. A  więc zda­
w ałoby się, że B ołgrad, wyspy W ężow e, 
ewakuacya księstw Naddunajskich i morza 
Czarnego, oto kwestye do załatwienia. Tym 
czasem angielskie pdłurzędowe organa za­
ręczają jak wiem y, że w tych kwestyach 
nic konfereneye zmienić nie mogą, źe kwe- 
stya bołgradzka i wysp W ężow ych już 
rozstrzygnięta przez A nglią i to nie odwo- 
ła ln ie; — dziennik Drezdeński utrzymuje, 
że Sardynia stanęła po stronie Austryi i 
Anglii, przeto wraz z Turcyą państwa te 
mają większość głosów  w tych rzeczonych 
kwestyach; —  dzienniki austryackie dono­
sząc o zwołaniu nowych konferencyj zape­
wniają , że postanowienia tamże powzięte 
nie m< gą, mieć żadnego w p ływ u  na zajęcie 
księstw Naddunajskich, bo to zajęcie trwać 
będzie dopo'ty dopóki nie ustaną przyczyny 
które je spowodowały. Zdania te nie łatwo 
pogodzić z oświadczeniem Monitora. Co 
do innych kwestyj nie mających bezpośre­
dniego'związku z traktatem 30  marca, mil­
czy organ rządu francuskiego. Czekać więc 
w fpad? aby módz o czemkolwiek wniosko­
wać z pewnością. W zm iankę tylko uczyń,c 
wypada, że zdaniem niektórych dzienników, 
reprezentanci mocarstw na nowyc i on eren 
cyach nie zjadą umyślnie w tym celu do 
P ary ża , ale będą to posłowie mocarstw 
uwierzytelnieni przy dworze Tuleryjs im; 
również i to, że znowu konfereneye trwać 
mają bardzo krótko, dziesięć dni ze w szyst- 
kiern, lubo uwierzyć temu trudno, aby 'to 
mógł przewidzieć długość trwania konferen­
cyj, skoro jeszcze jak się zdaje nie jest 
dokładuie wiadomo jakie kwestye będą na­
rad przedmiotem. Wszystko zatem cokolwiek 
dotąd o konferencyach ogłoszono i zapo­
wiedziano, jest zdaje się przedwczesnem; —- 
to tylko pewna że będą konfereneye, bo się 
bez nich systemat obecny polityki obejsc
nie może. ... , .

W ypadki a raczej rozruchy sycylijskie 
drugie zajmują miejsce w zdarzeniac ze 
szłego tygodnia. Podaliśmy o nich wiado­
mości. Rozbierać ich nie ma przyczyny, 
nie wiadomo bowiem nawet dotąd, przez ja  
kie stronnictwo wywołane zostały , cz} przez 
stronnictwo największe tak zwane sepaiar­
tystów, czy przez stronnictwo które sobie 
życzy króla Sardyńskiego mało liczne, czy 
Wreszcie przez stronnictwo angielskie. Jak ­
kolwiek mało wagi przywiązywać można 
zdaniem wszystkich dzienników do owych 
wypadków, jest to zawsze symptomat, który 
niennkoić może bezwzględnych stronników 
pokoju. Jest to zawsze dowód, że stan 
obecny kwestyi neapolitańskiej nie da się 
Przeciągnąć bez miary. Zdaniem wielu lu­
dzi wytrawionych w sprawach politycznych, 
kwesty a włoska więcej sama jedna mieści
w sobie niebezpieczeństw, aniżeli wszystkie
sprawy W schodnie razem wzięte. Z tąd tez

uwaga całej Europy głównie na W łochy  
zwrócona, i słusznie piszą wszystkie dzien­
niki, że podróż C esarza Franciszka Józefa 
i pełne wspaniałomyślności czyny jakie ją  
odznaczają, są  wielkim politycznym wypad­
kiem, którego w pływ  i znaczenie w bliskiej 
okaże się przyszłości.

K westya Neufchatelska na tym samym 
zostaje stopniu. Dzienniki angielskie utrzy­
mują, że Szw ajcarya osądzi więźniów ro ja- 
listowskich, skaże ich a potem ułaskawi. 
Postępowanie to chwalą rzeczone dzienniki. 
W ed łu g  nich gdyby związek szwajcarski 
by ł uwolnił więźniów na żądanie króla pru­
skiego, byłby  niejako uznał jego najwyższą 
w ładzę w kantonie Neufchatelskim. Odrzu­
cając żądanie i przeprowadzając sąd, utrzy­
muje swoją w łasną w ładzę; ułaskaw iając 
zaś więźniów, przygotuje grunt do negocya- 
cyi. A le wypada mu się spieszyć z sądem, 
wyrokiem i łaską. Nie bardzo też rozu­
miemy czemu przewozić mają uwięzionych 
rojalistów do zamku Chillon nad jeziorem 
Lemanu. To przypomina Byrona, ale z poli­
tyką nie ma żadnego związku. Tym cza­
sem baron Sydow porzucił Szw ajcaryę, i 
dzienniki dzielą się w zdaniu czy wyjazd 
posła pruskiego pociągnął za sobą zerwa­
nie stosunków dyplomatycznych lub nie. W e ­
dług dzienników pruskich wyjazd p. Sydo- 
wa ma mieć takie znaczenie. Francuskie 
utrzymują przeciwnie, a to z tego powodu, 
że poseł pruski nie baw ił zawsze w Ber­
nie, a odjazd jego nastąpił przed mową tro­
nową króla pruskiego. Gdyby zerwanie 
stosunków b y ło  dokonanem, król b y łb y  o 
tem m ów ił jako o fakcie. Fnne dzienniki u- 
trzymują nawet, iż im wiadomo, że król pru­
ski przeciwny jest zerwaniu stosunków, i 
widzą w tem nie m ały dowód umiarkowa­
nia monarszego. Bądź co bądź sprawa ta 
jest bardzo wytężona, i zapewne w tem po­
łożeniu długo zostawać nie będzie mogła.

K « r c a p « i l e i c y i  € ■ * * * .

W iedeń 7 grudnia.
“  W zamęcie wieści w jakim się znajdowaliśmy do­

tąd co do sporu między państwami curopejskicroi o Boł- 
grad, wyspy wężowe i t. d. bliskie otwarcie konferen­
cyj jest jedyną pewną do tej pory nowiną. Jest również 
n iew ątpliw ej że się takowe otworzą w Paryżu i że 
w nich wszystkie strony podpisane na traktacie 30 marca 
wezmą udział Uważać nareszcie i to można za rzecz nie 
zawodną, £e’ wnjesionemi na nie zostaną inne także 
kwestye nierozstrzygnięte dotąd. Po za tym obrębem 
pewników politycznych, reszta, to jest właściwie część 
główna, jest ciągłą niepewnością. Itak kiedy dzienniki 
angielskie i austrvackie twierdzą, że Bołgrad i wyspy 
Wężowe nie pozostaną przy Ro8y*> dzienniki francuskie 
milczą, albo j ftk f tevue-contemporaine zamykają się 
w ogólnikach. Lecz natomiast tak w Petersburgu jak 
w Paryżu cią8i9 j ei0śno występuje opinia przeciw za­
jęciu Księstw Naddunejskich i przeciw pobytowi floty 
angielskiej na morzu Czarnem: gdy przeciwnie w Wie­
dniu i w Londynie stan ten rzeczy wydaje się nietylko 
potrzebnym, aie naturalnym- . .

Ta sama niepewność jeśli nie sprzeczność zdan i wi­
doków panuje między piszącymi i zapewne między rzą­
dzącymi co do k w e s t v i  neufchatelskiej i neapolitanskiej.
Jak  więc się konfereneye z tego labiryntu wywiną? to 
rzecz przynajmniej ciekawa Łatwo powiedzieć, że wtem 
wszystkiem, nie ma istntnvch ważnych trudności. Lecz 
jak przekonać 0 tem i zmusić następnie rządy, które 
temu nie wierzą, iuh’ wierivć niechcą, i po za ktoremi 
Stoją wojska? Słyszą rfnav. że wojny nikt niechce, że 
pokój jest potrzebnym Z  wszystkich, że finanse wca- 
łćj Europie zachwiane że przemysł i handel chce wy­
tchnienia i postępu, i ’zffftdzam się * duszy na te twier­
dzenia, lecz nie widzę w nich bynajmniej, dla czegoby 
powyżej wspomnione kwastve były tak łatwemi do za­
spokojenia, jeśli przyjęci* tśi lub owćj decyzyi niema 
byc w przypadku poparte siła albo jeżeli upór dotych­
czasowy dobrowolnie 8ia „iezmieni. Jakkolwiek bądz, 
konfereneye powinny nnLfanić do dzieła, zdaniem mo- 
jem, tak żeby wydany wvr2k nie pozostał bez skutku, 
i żeby wykonania jeg0 bvłv z góry obmyślone i zape­
wnione sposoby. Inaczćj skończy się wszystko, albo 
na niczem, albo co gorsza na rozbiciu traktatu samego.

Że są  tu i owdzie um ysły  co na to liczą , któżby o tem 
wątpił.

Ostatnie dekreta cesarskie wydane w W enecyi wy­
wołały powszechnie głosy dziękczynienia. N. Pan prze­
konany, że siła rządu polega na sprawiedliw ości i w spa­
niałomyślności , tam gdzie w yższe religijne i moralne 
zasady  kierują umysłem i sercem panującego.

R ząd postanowił, jak mówią zezwolić na założenie 
banków po prowincjach.

Giełda się trzym a dość dobrze. Akcye „Nordbah n 
spadły w szakże znacznie.

Mróz mocny ciągle. Sanna się u sta la , tylko sanek 
brakuje.

B erlin   ̂ grudnia.
f  Po ukonstytuow aniu się Izb przemija zwykle kil­

ka, kilkanaście dni, zanim obrady na dobre się rozpo­
czną. Tym czasem  nadchodzą św ięta Bożego Narodze­
nia, posłowie rozjeżdżają się do domu, i powracają 
dopiero w pierwszych dniach Nowego roku. W tedy też 
dopiero rozpoczynają się rzeczywiście regularne posie­
dzenia, trwające bez przerwy aż do Wielkiejnocy, w któ­
rym to czasie, jeśli się sejm nie skończył, posłowie 
przesiadują w domu, a po św iętach przybyw ają po raz 
trzeci, aby w dwóch, w trzech tygodniach załatw ić 
z pospiechem najw ażniejsze częstokroć spraw y Z  pię­
ciu do sześciu miesięcy, przez które zwykle sejm trw a 
prawie połow a czasu przechodzi na próżnow aniu My­
ślano ju ż  o tśm , jakby  złem u zaradzić, ju ż  to skraca­
jąc  i stale oznaczając czas posiedzeń, ju ż  zw ołując 
sejm tylko co dw a lata. Dotąd nic w tym względzie 
nto postanowiono. Czynności sejmowe po otwarciu o- 
pozni8ją się głównie dlatego, że lubo legislature je s t 
trzechletnia, każdoroczna sesya je s t mimo to udzielną, 
nie przejmuje żadnych prac pozostałych z ubiegłego 
roku i będących częstokroć na ukończeniu, lecz je  na- 
nowo rozpoczyna, nanowo w komisyach obraduje i dla 
obrad publicznych przygotowuje. Przezto dzieje się, że 
plenum Izb nie ma zwykle z początku żadnego goto­
wego przedmiotu do obrad, zm uszone je s t czekać, do­
póki rząd jednego i drugiego projektu do praw a nie 
przedłoży, i komisye nie przygotują z nich sprawozdań. 
Główna zatem praca sejmu odbywa się w komisyach. 
Komisye też i podczas świąt pozostają w miejscu. Od 
szybkości ich pracy zależy, czy i plenum ma ciągłe 
zatrudnienie. Jest zaszczytem  być członkiem jednśj i 
drugiąj komisyi. Ale wybór nie dopełnia się tu  zwykle 
wedle uzdolnienia osób, lecz wedle politycznej ich opi­
nii. Panujące stronnictwo w  Izbie swoich zw yczajnie 
ludzi przeprowadza, i uw aża za zw ycięztwo, kiedy naj­
zdatniejsze głowy opinii przeciwnej usunie, chociażby 
to byli w łaśnie ludzi specyalnej wiedzy. Najwięcśj na 
tem cierpi rzecz sam a. Spraw ozdanie komisyi było nie- 
gruntowne. Obrady plenum przeciągają się w nieskoń­
czoność. Uchwalony projekt do praw a pow stał z nie­
zliczonych drobnych poprawek i nie ma jednolitości ani 
w duchu ani w formie. W  bieżącym sejmie wszystkie 
wydziały i komisye składają się z członków prawej 
strony Izby, która m a i będzie miała przez cały ciąg 
sesyi niezaprzeczoną w iększość.

Na w czorąjszem posiedzeniu Izby poselskiej, które 
było cawartem z porządku, rząd przedłożył kilka w a­
żnych projektów do praw , któremi się Izby przez nie­
mały czas będą m usiały zajm ować, zanim je  uchwalą. 
Projekta te s ą :  1 ) Zm iany taryfy Z w iązku celnego, 
niedawno temu uchwalone przez konferencyą Zw iązku, 
przedłożone Izbie do przyjęcia, oraz nowe przepisy co 
do handlu zbożow ego; 2 )  Obrachunek budżetu z roku 
1 854 , spraw dzony przez nąjw yższą Izbę obrachunko­
w ą ; 3 )  B udżet na rok 1857 , którego dochody i roz­
chody obliczone są  na 1 2 0 ,242 ,312  tal. Projekta te 
w ychodzą z m inisterstw a finansów. Z  ministerstwa spra­
wiedliwości wniesiono następujące: 1) Projekt do pra­
wa o rozwodach. Jes t to ten sam projekt który przed 
dw om a laty obradow any był w Izbie Panów , lecz dla 
braku czasu nie był dyskutowany przez Izbę poselską. 
W  redakcyi pozostał takim , jakim wyszedł z Izby pier­
wszej, przyłączono tylko do niego jeden nowy punkt, 
dotyczący czasow ego rozłączenia od stołu i łoża. Punkt 
ten uw ażała  także konferencja kościelna, która tu  w tych 
dniach nad prawem o rozwodach obradowała, za  sto ­
sow ny i praktyczny, a  duchowi kościoła ew angelickie­
go nie sprzeciw iający się. Do roztrząśnienia projektu 
tego w ybrano osobną kom isją  z 21 członków ; 2 )  pro­
jek t do praw a o niedozwolonem dawaniu kredytu oso ­
bom małoletnim, wniesiony wspólnie przez m inistrów  
sprawiedliwości i wojny. Projekt ten obejm uje w szy­
stkie te  ̂ karegodne sposoby, przez które młodzi ludzie, 
z  nadużyciem ich lekkomyślności i niedoświadczenia, 
oraz z wymuszeniem od nich słow a honoru, pobudzani 
byw tęą do robienia długów. Izba projekt ten powitała 
wielostronnem braw o. Rzeczywiście praw o podobne sta­
ło się nieodzow ną potrzebą. Dawanie kredytu młodzie­
ży małoletnićj w Berlinie przechodzi wszelką miarę. 
Nie tylko młodzi wojskowi i uczniowie uniwersytetu, 
ale naw et uczniowie gim nazyów  o których wiadomem 
jest, że m ają cokolwiek zam ożnych rodziców, znajdują 
tu  u kupców , rzem ieślników traktyerników i u kogo- 
bądż niezmiernie łatw y, częstokroć na sta i tysiące ta ­

larów rozciągający się kredyt. Nie tylko to, ale na ta­
kież sumy, z połową straty, wystawiają weksle. Natu­
ralnie, przełożony, opiekun lub ojciec wypchnie za drzwi 
przychodzącego z domaganiem się zapłaty kredytora. 
Ale są tacy, którzy długi podobne za małoletnich pła­
cą. Jakie ta łatwość kredytu ma skutki na moralność 
młodego człowieka w wielkiem mieście, łatwo zgadnąć. 
Projekt do rzeczonego prawa jest zatem bardzo na 
swojem miejscu, i spodziewać się należy, że przyniesie 
pożądane owoce, pociągając do kary tych, co młodzie­
ży nastręczają zgubną sposobność do robienia długów, 
a tśm samem do niemoralnego prowadzenia się. Osta­
tni projekt do przedłożonego przez ministeryum oświe­
cenia i spraw rolniczych prawa, dotyczy abluicyi cięża­
rów realnych, przynależnych duchowieństwu, szkołom i 
dobroczynnym instytutom.

, P aryż 4go grudnia.
. • Paryżu, ten tylko nie uwierzy,
że jakaś fatalność cięży na jego mieszkańcach skaza­
nych na to, aby im zawsze czasu brakło. Nie wiedzieć 
czśiD się to dzieje, ale to pewna, źe bawięcy w Pa- 
ryżu, a nie zajęty pracą określoną godzinami, nie jest 
panem bynąjmiąj swojego czasu, dzień po dniu upływa 
niedostrzeżony, ani się jęło do pisania, ani się zajrzało 
do najciekawszej choćby książki. Wszelkie postanowie­
nia, obietnice poprawy, gjęcia siebie w kluby, za nic 
ważą, godziny schodzą marnie na dopełnieniu niby to 
obowiązków towarzyskich, na załatwieniu tysiącznych 
drobnych szczegółów, które człowieka obsiadają jak ko­
mary i bąki dokuczliwe podróżnemu na naszych bło­
tach pińskich. I z takiego piekła odmętu zobowiązać
się do regularnąj korespondencyi ?  nie, to istna zła
wiara, albo lekkomyślność. Jeszcze rozumiem korespon­
dentów przymuszonych pisać codziennie, ale kiedy ko­
mu zostawiona jest wolność nieograniczona, możecie 
być pewni, że jsy nadużycie i że z sumieniem swąjem 
po krótkim bardzo czasie, wejdzie w układy, nie za­
wsze dla was korzystne. Macie tego dowód jasny na 
mojej ochocie, z jaką od trzech czy czterech dni zapo­
mniałem pisywania do wab, właśnie wtenczas kiedy 
wypadki jedne po drugich kołatały do drzwi i zmuszały 
do wyjścia z letargu. Przecież nie było to próżnowa­
nie, ale nie była i praca, boć zatrudnieniem nazwać 
niepodobna oglądanie obrazów Jngra i innych malarzy, 
a jest pewna ciekawość, pewny stopień wewnętrznego’ 
ukontentowania widzieć przed innymi to, co ogól pu­
bliczności dopiero zobaczy na wystawie aż w roku pań­
skim 1857. Otóż te wizyty po warsztatach naszych 
malarzy, zabrały mi trzy dni upłynione, trud opłacony 
niemałą rozkoszą, ale co z tego za użytek dla czytel­
ników Czasu, kiedy im powiem, że Jngres skończył 
dwa obrazy: jeden wyobrażąjący Narodzenie Muz, któ­
remu Jowisz przywodzi, i drugi zdąje się wzięty z sce­
ny rodzinnej: Dziecię składąjące ofiarę z poświęconego 
chleba na ołtarzu Matki Boskiej. Widziałem u Legrippa 
portret Cesarza, niezawodnie lepiej wykonany jak zna­
ny dotąd Winterhaltera i tylu innych. Glaize na rozkaz 
rządu odmalował scenę rozdania orłów wojsku francu­
skiemu. Piękne są: Młoda dziewczyna śpiąca Chaplina 
i niemowlęctwo Gretrego przez Faustyna Besson. Ka­
rci Giraud towarzyszący księciu Napoleonowi w jego 
podróży do Irlandyi, przygotował szkic doznanych w niej 
wrażeń. Już mi czasu zabrakło widzieć Mullera Attilę, 
polowanie afrykańskie Fromentina i kilku innych praco­
wni, do których zwiedzenia znakomity nasz znawca p. 
L.... i bawiący tu od miesiąca w podróży iwej do 
W łoch, w®)0® mni® zachęcał. I dziś, gdyby nie to moje 
p sanie, byłbym w tśj chwili na przyjęciu do Akademii 
p. Ponsard, ale gdy trzeba koniecznie pisać, przed in­
teresem ogólniejszym mój własny ustąpić mu®'- Pisać, 
a o czem. Ze powstanie 29go listopada w Cefalo za­
burzyło spokoj w Sycylii, że mu przywodzi jakiś ba­
ron Bentivenga, o tśm już niezawodnie wiecie, więc 
dodam tylko, że jenerał Zola dowodzący w Palermie, 
wj słał oddział wojska z pułkownikiem Acchianti na po­
skromienie rokoszu że z Neapolu płyną Szwąjcary i 
statki parowe i że jak ogólne jest mniemanie, pożar 
wszczęty ju ż ’w tej chwili ugaszony został. Kto go po­
dniecił, czy stronnictwo żądlące rozdzia u Sycylii z Nea­
polem, czy inne dążące do zniewolenia króla do abdyka­
cji tak zwane konstytucyjne, czy nareszcie żądąjący 
połączenia z G d y n ią , to dopiero czas wykaże; 
tvmczasem Anglia jest pomawiana o podburzenie umy- 
S  nS stnych , czemu każdy łacno dąje wiarę i kto 
wie czy na powtórnym kongresie mąjącym się zwołać 
do Paryża podług jednych 20go grudnia, podług dru­
gich Igo stycznia, kwestya sycylyjska nie przyjdzie 
gmatwać już i tak powikłanej neapolitońskiśj. Na owvm 
Kongresie zasiadać będą wszystkich dworów reorezen 
tanci, tak jak pierwej, tylko z tą różnicą, że obecni 
dzis w Paryżu posłowie monarchów, a nie inni wezmą 

w pacyflkacyi Eoropy, M„ie  ’, i t  i ' S w s S
dą od swych poprzedników i sprowadzą pokój nietylko:84 s \s r yw ~  * d,“

Te interesa materyalne natarczywością swoich wyma­
gań, często zstrważąją myślących badaczy natury ludz- 
kiśl i przyszłych spółeczności przeznaczeń. Przed nimi
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niejako w pokorze stoi cicha i skromna postać żebrzą, 
ca pokarmu dla umysłu i duszy. Duch czasu z pogar­
dą nań poziera, ledwis ją  łachmanem okryje, a o stra­
wie dla niej, gdzież mu myśleć czas pozwala. Co nie 
pieniądz, to rzecz błaha, nie warta uwagi dzisiejszych 
mędrców. Patrzcie tylko, co to za rozkosz sprawia wi­
dok mdiona. Jeśli ci go nie dała fortuna, kosztem 10 
centymów miej przynajmniej jasne pojęcie tego skarbu 
me; h ci się ono w pamięci jako daguerotyp odbije i zo. 
stanie na zawsze, abyś dniem i nocą marzył o nim, 
do niego tęsknił, za nim gonił po morzach i lądach, a 
choćby po schodach do bursy prowadzących, gdzie tylu.... 
kark iuż skręciło. Przed laty sarkano na wekslarzy, że 
wystawą za oknami kupek złota i rozrzuconych bile. 
tów bankowych, podżegali chucie namiętne; dziś spe. 
kulacya daje reprezentacyę miliona w gotówce, od wej­
ścia każąc płacić tylko 10 centimów. Niechby malarz 
jaki na przyszłą wystawę odmalował to zbiegowisko 
ciekawych, a byłby jego obraz najlepszym odbiciem fi 
zycnomii naszego towarzystwa. Jeszeze teatrum nie o- 
twarte, ale można być pewnym, ie  taki tłum tam bę­
dzie ciekawych, jak na otwarciu owej kawiarni przy 
bulwarze du Tempi?, gdzie w niedzielę narachowano 
26,000 osób, co dwa razy tyle czyni ile jest codzien­
nie na Bursie ochotników, od których rząd czy miasto 
mają z dniem 1 stycznia pobierać opłatę.

Dzisiejszy Constitutionnel umieścił z Czasu wasz 
artykuł o Persyi; żeby miał jakiego Mery, coby znał 
język polski, pewnie dla osobliwości kazałby przetłu­
maczyć do feletonu Tryolety nie Zana, ale pana R., któ­
rego muza poczuła się z wdzięcznością dla swojego mi­
strza. Dobre Tryolety jak ów: Kto cię u jrza ł zg ią ł ko­
lana, pisać nie łatwo, ale..... dowodem tego jest nastę- 
pujące zdarzenie. W salonie przybyłej niedawno z wa­
szych stron pięknej hrabiny X  leżał numer Czasu
z tryoletami i rozmowa w gronie z literatów złożonem, 
wszczęła o poezyi polskiej i jej rozlicznych rodząjach. 
P. M. Francuz czy Prusak nie wiadomo, a umiejący po 
polsku, deklamował z pamięci kilka swojej kompozycyi 
tryoletow, a zachęcony do wykładu jednego z nich na 
nasz język, na prędce spisał ołówkiem następujący:

Elle n’est ni jolie ni polie,
A przecież ją  każdy kocha 
I taką ją  widzieć woli.
Elle n’est ni jolie ni polie 
A wszystkich trzyma w niewoli,
Boć figlarna a nieptocha.
Elle n’est ni jolie ni polie,
A przecież ją  każdy kocha.
Elle n’est ni jolie ni polie,
Tego nie powie on wcale 
Aż chyba serce zaboli.
Elle n’est ni jolie ni polie,
Kto nie rad ze swej niewoli
Zrywa swe więzy  ale
Elle n’est ni jolie ni polie 
Tego nie powie on wcale.

Otoż i cudzoziemca wierszowanie, które istotnie za 
sługuje na uwagę, bo dotąd pewno nikomu do głowy 
nie przyszło wiersz francuski splatać z rymami polskiami 
Ja zachęcam, aby raczćj się wziął do tłumaczenia Pa­
na Tadeusza, tak mało znanego między cudzoziemcami.

P. Emil Augier pisze komedyę dla teatru francuskiego 
wierszem i w 5ciu aktach. Spodziewa się on, że 6tym 
jej aktem będzie dla niego otwarcie drzwi akademii.

P a r y ż  5 grudnia.
L*** Jak Jourdain niewiedział że mówiąc i l  fa isa it 

de la prose, tak ja po dziś dzień anim się domyślał, 
że umiem po zędsku. Z tego błędu wyprowadziło mnie 
dopiero uczone dzieło: Miano słowiańskie  w ręku je­
dnej familii od 3000 lat zostające czyli nic Zendawesta, 
a Zędaszta to jest Życiodawcza książeczka Zoroastra, 
tłumaczył z zędskiego języka Ignacy Pietraszewski, 
profesor języków wschodnich w uniw. berlińskim, czło­
nek akad. Jagiellońskiej i t. d. w Berlinie 1857. Autor 
poświęca to dzieło: „Rolniczym tylko a pracowitym 
zawsze szlachetnie myślącym, zawsze ludzkim, zawsze 
cierpliwym i bogobojnym Słowianom, w upominek bra­
terskiej miłości.“ vVięc ten dar nie jest dla mnie ani 
dla was panowie redaktorowie Czasu, bo my około roli 
niechodzimy, a żyjemy na bruku miejskim, przecież 
winnis y P ^ ęk o w a ć  za ważne odkrycie umie­
s z ^ 0 - • , e ^ 8i*żki, ie  Zoroaster nauczywszy 
lud swój ; ysłaj g0 do 8j6dmeg0 kijmatu nad
morze Ba y ^ 9®®**) aby tam uprawiał zie­
mię. Autor nuvraceCZytanie Zedaszty albowiem
„la lecture de 8 est Slave (?) et il contient
de miliers de m o s , que l o r rencontre dans tous les 
dialectes de cette langue. F est la Un fait incontestable. 
Przyznawać się do niewiadomości^ ni(je8t wie|y m grze.
chem i to czynię w całej prostocie mćj dU8ZV u • . . 
nikt mnie niepnekona, że w słowach, 
astwaątem eghem, zim oj dicnhegtu,xn.vas znaie^  ko- 
niecznie wyrażenie polskie: na tych, którzy ^  zostąją- 
cymi w grzechach, zima mocno działać musi. 
tedy że miałem racyą przed nadchodzącą zimą 0ciy_ 
ścić się z grzechu zarozumienia, ie  umiera P° z$dsku.

Książka pana Pietraszewskiego jest na rok 1857, 
my przedwcześnie wzięliśmy się do jój czytania, tzas 
płaci, czas traci, kto wie czy za miesiąc nie stanie­
my się mądrzejsi a wtenczas znajdziemy W wyra­
zie R am oj, spokój bo jak autor dowcipnie powiada 
„co jest w ramce to spokoju używa.* Uczonym orien- 
talistom zostawiam poważny rozbiór książki Zoroastra, 
nad którą od stu lat, to jest od czasu jej ukazania 
się wielu j u^ mozolnie ślęczało, ja tylko chciałem, aby 
w Czasie była o niej wzmianka i żebyśmy z nagan­
ną obojętnością nie patrzeli na dzieła naszych spółro- 
dakow.

P o n s a r d  z ą j m u j ą c  krzes{0 w akademii po zmarłym 
B a o u r - L o r m i a n  dość miernym poecie w mowie wczo­
rajszy na pochwałę swego poprzednika, piękne u m i e -  ......
scił ostępy o trageuyi, romantyczności i klasycyzmie, i Wittgensteina. 
o Szrkspirze, Rasynie i Molierze, Niepodobna mi z niej

dać nawet niektórych wyjątków, bo te zabrałyby wię 
kszą połowę mego listu, z resztą czytelnicy znajdą ją  
w całej rozciągłości w każdym dzienniku paryskim, tu 
tylko poprzestanę na wypisaniu czterech wierszy pana 
Baour-Lormian, które Ponsard do najpiękniejszych po 
liczą:

J’etais bien jeune alors et ne pouvais comprendre 
D’ou naissaient tous les p l e u r s  que je voyais rependre: 
Mais quand 1’age eut enftn eclaire ma raison,
Je partageais le deuils de toute ma maison.

(Z trajedyi Omazis).
Mówiąc o trąjedyi powiada Ponsard: „Nieszczęścia 

negocyanta jakiego mogą mi łzy wycisnąć chętnie to 
przyznaję, ale August w obce Cynny, lub rozmowa 
Agrippiny z Neronem, poruszają wyższe strony duszy 
ludzkiej.* Niechby ta uwaga posłużyła za naukę takim 
pisarzom jak Augier, Gaillard i Laya, którzy niewie- 
dzieć dla czego w Gabrielli, w Statuetce wielkiego 
człowieka  i w Fałszywie prostodusznych ludziach 
koniecznie^ się uwzięli podnieść notaryuszów, woźnych 
negocyantow, kosztem poetów, literatów, jednem sło 
wem tych co się wyłącznie niepoświęcają dla materyal- 
nych interesów towarzystwa, i starają się wmówić 
niewieściemu rodząjowi, że prawdziwe dla niego szczę­
ście jest tylko w poślubieniu prozaicznych indywiduów 

Akademia francuska od czasu jej założenia to jest 
od roku 1634 miała 406 członków, czyli w przecięciu 
na każde z 40 krzeseł około 10. Numer 17 nieśmier 
telnego krzesła zajęty dziś przez p. Merimee, nąjmnięj 
był szczęśliwym bo miał aż 14 dziedziców, kiedy Nr, 
35  dziś p. Patris miał ich tylko 7. Od Conrard do 
Villemain obecnego sekretarza akademii w przeciągu lat 
200 było sekretarzy dożywotnich 15.

Jutro nowy bal w operze na dochód ubogich 6go 
okręgu miasta Paryża, i loterya piano-orgue wartości 
1500 fr. W sali teatru s. Marcela będzie dany wieczór 
dramatyczny na zysk ubogich 12go okręgu, odegrany zo 
stanie dramat nowy p. Fernerat Mere et Filie, bardzo mo­
ralny, zawierający w sobie wiele pięknych zdań i myśli 
jak np. Lapriere est une larme de cocur, Dieu la rend 
douce, la patrie est le pain du coour i tym podobne.

Nowości teatralnych mamy bez liku: W operze ko- 
micznćj Acocal Patelin Bazina, w rozmaitościach L 'A -  
mour et Psychi Aubryzmuz. Pilati, La lanterne m a- 
gique przegląd roczny, Les fausses bonnes femmes 
Jarodia, w Palais Royal Obliger e’esi s i doux  wodwi 
Laurencin i Loubize, Un Monsieur qui a brule une 
dame p. Bourgeois i Labiche, fEducation d’un serin  
p. Varin, w Ambigu Le Secret des Cavaliers dramat 
). Bouchardy; w folies Dramatiques Les Voleurs p. de 
Cock Mr, est de la noce 3 akta p. Renard La fete de 

Cassandre p. Bedelet, w Delassements I’heritage de ma 
mere komedya w3ch aktach p. Stel warta być przed­
stawioną w Gymnase Les egarements d’un fil electri 
que i parodya des fa u x  bons hommes; w Folics Nou 
velles le Calfat operetka Cahena i przegląd roczny 
Alton* y  g a ie m a n t  przez Potier i Gaimee; w BoufTes 
M’sieu Landry mu*. Duprato.

Ristori oczekiwana w Neapolu z zapałem równym te­
mu jaki widziano w W arszawie. Gotąją dla niąj 
cztery wieczory zwane fu ori appalto. Jest w Nea­
polu aktorka tragiczka pani Sadowska, nie wiem czy 
Polka rodem, to tylko pewna, ie  nie braknie jej na 
odwadze, bo nawet po przyjeździe pani Ristori nieopu- 
szcza sceny.

W rzymskim kapitolu jest w tej chwili wystawa 
płodów. W ni^j znaleść można 136 prób sukiennych 
rozdzielonych na 4 klasy. Najlepsze sukna pochodzą 
z fabryk Rzymu, Bolonii, Spoleta, Perugia, grube wybor­
ne dla odzieży ludu z Alatri. Jedwab surowy z Albano, 
Ankony, Askoli, Forli. Jedwab wyrobiony zalecający 
się równością przędzy i giętkością z Fossombrone i 
Osimo. Tkaniny jedwabne (lampas) z Bolonii i broka- 
telle rzymskie najbardziąj cenione.

Umarł w tych dniach baron Stenben malarz znanych 
obrazów wystawiających rokosz Streliców, Waterloo, 
abdykacyę Napoleona, Napoleon na wyspie Ś. Heleny i 
wielu innych przesztychowanych przed wielą już laty. 
Pan Duret członek Instytutu na rozkaz rządu pracuje 
nad popiersiem Pawła Delaroche mającego ozdobić salę 
Instytutu. P. Alberic Second wydaje co sobotę Przegląd 
pod tytułem: La Comedie Parisienne. Sejm Rzeszy 
niemieckiej potwierdził własność dzieł Szyllera jego su­
kcesorom do 1867. Akademia sztuk pięknych na miej­
scu zmarłego Kanowy wybrała swym członkiem towa­
rzyszem p. Merkadante z Neapolu.

Romans p. Beecher Stowe Dred przerobiony został 
w Londynie na dwa dramatadla teatrów Surrey i Astley.

Podług dziennika le Sport w ciągu 1856 roku było 
382 wyścigów konnych i 144 koni wygrało w zakła­
dach sumę 868,285 franków. Lion wygrał w 5 razach 
62,600 fr. Ronzi w 8 razach 52,700 fr. Napier w 10 
razach 34,775. Najmnićj odnieśli zysku Monarque, Mo­
narchist, Fleur de Lys, a jeszcze mniej Baronnet, bo 
tylko 10.550 fr.

Bank angielski zniżył stopę procentu do 6 7 4, fran- 
ćuzki jak zaręcząją od 15go grudnia ma zacząć eskom- 
ptować weksle na 75 dni, dotąd jak wiadomo przyj­
mował tylko 60-dniowe. Kredyt ruchomy i syndykat ban­
kierów mają awansować kolejom żelaznym 300 mil. na 
£bl'gacye. P. Chadzkiewicz co był tłumaczem w czasie 
*amoanii krymskićj przy głównym sztabie, za staraniem 
. Pćlissiera otrzymał miejsce inspektora kolei

znej z Lyonu do Genewy z pensyą 6,000 fr. 
c nnii7 t rafy 1 Północy idące często każą dziennikom 

i - łfltri prawió niesłychane brednie. Dziś np. powtó­
rzyły _ n Wla<loniość: le comte Perowski ministre des 
doniaines est ni0r( ^  22, i zaraz późniśj le comte 
Derowski m n u tr ^  des apanages est mort le 22. Jak 
to in n ie  Der i ° z i W n je  brzmj w  uchu sławiańskiem. 
Wczoraj cala ® m r o s y j s k a  była na obiedzie w Tui- 
leryach. Ksią*e uP°w wcale nie kupił hotelu Salo­
mona Rothschilda, a e naj^t mieszkanie księcia Sayn

K r a k ó w  9 grudnia. Teofil Łętowski, syn Ale­
ksandra chorążego krakowskiego, urodzony z Ma- 
ryanny Dunin Wąsowiczownej starcścianki budzi- 
szewskiej, byty major wojsk polskich, kawaler krzy­
ża Virtuti m ilitari, właściciel dór ziemskich prze­
żywszy lat 76, po długiej i bolesnej chorobie, opa­
trzony śś. Sakramentami, pobłogosławiwszy syna, 
córki i w nuczęta, zakończył w Krakowie on żywot 
śmiertelny, na dniu 6 grudnia b. r. — Ten czł0wjek 
życia swego nie zmarnował. Obyczajem ojców na­
szych, ziemia mu była m atką; ale jako prawy szla­
chcic, nie raz pług na szablę zamienił. Obywatelską 
cnotę i rycerskie męztwo, wyniósł był sobie wspo 
łu  z klejnotem rodzinnem; a sama postać jego po 
kazywala, że element od zachodu wiejący, nie przy 
stał do duszy jego: starego stroju swego się nie 
wstydził, mową ojczystą myślał, mówił, modlił s ię , 
a hart męzki zachował do ostatniej chwili życia swe 
go. Ojcem pięcioro dzieci, syna i czterech córek za­
mężnych, gdy Pan Bóg zabrał mu jedną, przybrał 
sobie ubóstwo za to piąte dziecię wzięte sobie, za­
pisując Towarzystwu Dobroczynnośoi krakowskiemu 
ośmdziesiąt tysięcy złotych polskich na fundusz wie­
czysty. Ostatnią wolą nie zostawił też po sobie źa 
lów pomiędzy rodzeństwem, tylko odkażał błogo 
sławieństwo Boże, spadek najpiękniejszy dla dzieci 
cnotliwych. Jestto pochwała nieboszczykowi nie od 
słów pięknych, ale rzecz się położyła godną do na­
śladowania. X. Ł.

W Brodach otwarto c. k. urząd telegraficzny d j  
korespondencyi urzędowych i prywatnych. Godziny 
urzędowe od października do 1 kwietnia ustanowio 
ne od 8ej rano do 9ej w ieczór; zaś od 1 kwietnia 
do końca września od godz. 7ój rano do 9ej wieczór.

JExc. Namiestnik Galicyi, nadał kanceliście przy 
urzędzie powiatowym w Brzozowie Ludwikowi Schni 
tzler, opróżnioną posadę kancelisy obwodowego przy 
władzy obwodowój w Samborze.

Gaz. Lwowska  pisze: C. k. komisya krajowa do 
spraw osobowych mieszanych urzędów powiatowych 
w lwowskim okręgu administracyjnym mianowała 
aktuaryuszein powiatowym w Stryju kancelistę po­
wiatowego w Rymanowie Jana Szczepanika, a aktua- 
ryuszem powiatowym w Kołomei auskultanta przy 
sądzie obwodowym w Nowym Sączu Antoniego Do 
arzyńskiego. __________

Dnia l ig o  grudnia 1856 r. o godzinie 10 przeć 
południem odbędzie się 28me publiczne losowanie 
istów zastawnych w sali radnej galicyjskiego sta­

nowego Towarzystwa kredytowego w gmachu imie­
nia Ossolińskich. Suma do losowania przeznaczona 
w y n o si 9 7 ,3 0 0  z łr .

Dyrekcya gal. stan. Towarzystwa kredytowego na 
podstawie artykułów 16, 77  i 83  najw yższego Pa 
tentu z dnia 3 listopada 1841 zawierającego ustawy 
tegoż Towarzystwa, postanowiła: zacząwszy od Igo 
stycznia 1857, znieść zupełnie opłatę dodatku na 
zarząd, w wymiarze ’ / i o  ° d  sta dotąd opłacanego, 
jednak tylko dla tych członków Towarzystwa, któ­
rzy wszelkim wymaganiom ustaw zadość czynią i 
zadość czynić będą; przyczem Dyrekcya zachowuje 
sobie prawo, w razie potrzeby przywrócenia tej o- 
płaty na zarząd w wymiarze ustawami dozwolonym. 

Opłata więc raty za pierwsze półroczo 1857 już 
opuszczeniem dodatku na zarząd uskutecznioną być 

ma. Z tego powodu dla wszystkich wyżej wskaza­
nego peryodu dotyczących, a jeszcze z dodatkiem na 
zarząd uiszczonych rat, rachunek przy następnój o- 
iłacie wyrównany zostanie.

Z Rady Dyrekcyi gal. stan. Tow. kredytowego.
W e Lwowie dnia 22 sierpnia 1856.
W  niebytności JO. księcia Prezesa Krasicki.

W ie d e ń  7 grudnia. J. C. K. Ap. Mość najwyź- 
szóm pismem swojóm z dnia 2go grudnia datowa- 
nem z Wenecyi raczył następują0?10 więźniom po­
litycznym darować łaskawie resztę kary; Aleksan­
der Brenczan, Ernest Kowacz, ” aweł Ollik, Hugo 
Parczetycz, Gustaw Viskelety, Maurycy Pjotta, Da­
niel Botsko, Józef Madarasz, Jozef Neumann, Mi­
kołaj Krisbay, Ludwik Benitzki, Antoni Jońpowicz, 
Antoni Blaszko, Aleksander Fornszek, Stefan Kiir— 
thy, Samuel Bonis, W ładysław Daczey, Jozef Sza- 
bo-Orosshegye, Jan Ulessy, Gabryel Szillye, Ale­
ksander Buda, Adeodat Gowrik> JanHaiimann, ^ ]0_ 
ksander Taraassy i Stefan Erdogh.

— Nie widziano od dawna na wodach Wenecyi 
takiego p rzepychu ,— pis*0 radzca Hacklander do 
Gaz. powsz. augsb. — j®^ P o b y c iem  N. Pań­
stwa w dniu 25 listopada. P|,0zIiczona moc łodzi
błyszcząca wszystkiemi barwami mieniła się złotem 
i srebrem pod promieniami s 0ńca, powiewała cho­
rągw iam i i żaglami. Nadewszy^mu Jaśniała w spaniało­
ścią gondola cesa rska , p ły vvaJ4°y namiot z rzeźbione­
go i złoconego drzewa * ogf°® aem i zwierciadlanemi 
szybami okiennem i, wewną rz przybra[1y w d rap e - 
ry e  z białego atłasu  tkan0g 0 z ł j t8mi kwiatami, na­
krycie z czarnego aksąm i u , na niem wieniec z ło ­
tego bluszczu i wysokie n ’e pióra s tru s ie , a na 
samym szczycie złocona ogini zwycięstwa i koro­
na cesarska. Gondoliery dobrani wzrostem i pięknej 
postawy mieli na sobie spodnią odzież z brokatu, 
kam asze pąsowe ze złotem i guzikami, kaftany z czer­
w onego aksam itu wyszywane złotem , a pod niemi 
białe atłasow e srebrem  dziane tuniki. T ył statku 
przedstaw iał olbrzym i z o y kosz z kwiatami pełen  
powoju zielonego i P8 kwiecia. Piękną była 
również gallegiante, n a .której p łynął podesta w e­
necki hr. C orrer. Namiot sk ładał się z bogatych 
materyj, złeta, srebra, jedwabiu i aksamitu, wsparty

na złotych słupach. Z boków statku spływały dra- 
perye z ciężkich aksamitów ze złotą frendzlą i zbyt­
kownie nurzały się w wodzie. Dwunastu wioślarzy 
miało na sobie strój średniowieczny, baroty z bia- 
łeini puszkami, ciemnoczerwone aksamitne kaftany 
i białe jedwabne podkłady. Reszta licznych bisso- 
ni, barchetti i innych różnej nazwy łodzi sprawiała 
czarujący widok. Wszędzie przepych w rozpiętych 
baldachinach i namiotach różniących się formą i 
barwą, żagle i liny złotem i srebrem przeszywano, 
korony i orły na masztach i słupach, a wioślarze 
w fantastycznych ubiorach, jako rycerze i giermki, 
Grecy i Saraceni, Chińczycy i Morlachy. Jedna bis- 
sona wyobrażała karnawał wenecki, udrspowana 
dziwaczraa w najjaskrawszych barwach, gondoliery 
jak arlekiny w półmaskach, a wiosła ich złocone. 
Również przemysł i rękodzieła były na gondolach 
reprezentowane, j ak np. szklarnia Murano, której 
statek przyozdobiony był wyrobami szklannemi, i 
draperye wyszywane paciorkami, wieńce i bukiety 
z kwiatów szklanych, dach błyszczał pstremi zwie­
szonemu wisiorami szklanemi, pióra nawet na g ło­
wach wioślarzy były ze szkła. Gondola ta błyszcza­
ła cała w słońcu, a ceniono ją  na 75,000 lirów. 
Zgromadzanie drukarzy miało swoją łódź , gdzie 
pod złoconym namiotem, z którego zwieszone były 
opony z aksamitu błękitnego, stała prasa drukar­
ska; gondoliery mieli czerwone aksamitne kaftany, 
białe krótkie spodnie i czarne baiety.

Gaz. uff. di Venezia pisze pod d. 2 b. m.: Wczoraj 
popołudniu raczył J. C. K. Ap. Mość udzielać wielu oso­
bom posłuchania; a podobno, że takowe odbywać się bę­
dą następnie co poniedziałek i piątek. N. Pan przyj­
mował potem kongregacyę prowincyonalną i muni- 
cypalność Werony, a późniój zwiedzał bióra dyre­
kcyi policyi, urzędu podatkowego, zakłady miłosier­
ne, jako to dom wychowania dla ubogich dzieci u - 
trzymy wany przez towarzystwo dobroczynności i no­
szący imię założyciela swego Manina ostatniego 
doży weneckiego, dom starców, kościół św. Jana i 
Pawła zawierający wielką liczbę dzieł sztuki, szpi­
tal miejski, konwikt przy c. b. liceum św. Katarzy­
ny. Tam przyjął Cesarz Jmć przemowę 10-letniego 
chłopca, który wyraził uczucia wdzięczności swo­
ich współtowarzyszy, i raczył uprzejmie przemówić 
do chłopca i do innych uczniów. N. Pan jak zawsze, 
tak i w tych zakładach wchodził we wszystkie dro­
biazgi i wszędzie zostawił niezatarte wrażenie mą­
drej i ojcowskiój troskliwości.

Gaz. uff. di Milano pisze pod d. i  grudnia: Opis 
licznych i ciężkich klęsk, jakiemi prowineya Brescia 
w ostatnich latach pod wielorakiemi formami na­
wiedzoną była, nie napróżno doszedł do stóp tro­
nu. Wiadomo, że najbardziej poszkodowani właści­
ciele winnic w skutku psucia się latorośli winnój, 
otrzymali uwolnienie od podatków w ilości przeszło 
4 0 0 ,0 0 0  liró w  na 2  m ilio n y  przypadającej na nich 
opłaty, i źe uwolnienie to w moc najwyższego po­
stanowienia z d. 23go grudnia 1855 likwidowane 
było na korzyść Lombardyi. Obecnie dowiadujemy 
się z wielką pociechą, źe J. C. K. Ap. Mość raczył 
gminom prowincyi Brescia, które subskrypeye na 
mźyczkę narodową nie sprzedały, dozwolić na ca- 
oroczną zwłokę wniesienia rat. Wiemy także, źe 

rząd cesarski nakazał jak najspieszniej budować ko- 
eje żelazne, aby tym sposobam obok podniesienia 

ruchu handlowego nastręczyć klasie wyrobniczój ko­
rzystny w ciężkich czasach zarobek.

Gaz. uff. di Venezia zamieszcza następujące trzy 
pisma J. C. K. Ap. Mości do marszałka hr. Radeckie­
g o , datowane z Wene* yi 2go Grudnia, a których 
treść doszła nas już była telegrafem :

Kochany Marszałku Hrabio Radecki!
1) .Postanowiłem obecnie znieść zupełnie sa- 

kwestr wymierzony w d. 13go lutego 1853 na do- 
ira politycznych wychodźców w Mojem królestwie 
lombardzko-weneckiera. Zarządzisz bezzwłocznie to 
co potrzeba, aby podobne dobra zostające pod se -  
kwestrem, zwrócone były tym , którzy się należy­
cie wykazać mogą jako umocowani do tego przez 
właścicieli. Równocześnie upoważniam Cię, abyś 
w przyszłości orzekał co do podań wychodźców 
politycznych o powrót bezkarny do domu i o przy­
puszczenie ich do prawa obywatelstwa austryackiego, 
o ile takowe utracili, a zarazem abyś udzielał łaskę
0 któ-ą proszą, skoro tylko dadzą piśmienne zape­
wnienie, iż się nadal zachowywać będą jako lojalni
1 wierni poddani. Zalecam Ci ogłoszenie bezzwło­
czne tego mojego najwyższego reskryptu*.

2) .Uznaję za stósowne odpuścić zupełnie w dro­
dze łaski karę następującym osobom skazanym za 
zbrodnię zdrady głównej i inne przestępstwa prze­
ciw porządkowi publicznemu: Józef Fm zi, Paulina 
F lora , Józef Paganoni, Julian Faccioli, Anioł Man- 
gili, Dominik Fernelli, Attyla Mori, Antoni Lazza- 
ti, Ferd. Bosio, Homer Zannucchi, Jan Nuvalori, 
Jan Maloman, Karol Marchi, Lizyusz Pedroni, Lu­
dwik Dolci, Jan Vergani (w łaściw ie Swoboda), 
Jeram iaszCagliari, DomiriikCesconi, Ludwik Pa*tro, 
Wojciech Cavaletto,’ Franc. Rossetti , Paweł Lombardi, 
PawełLongont, Józef Nova, Paweł Veladini, Karol 
Sabbioni, Augustyn Galii, Jdzef Merini, Karol Girotti, 
Franc Strada, Syryusz N egri, Ambroży Giussani, 
Józef Brusa, Karol Marelli, Karol Paroli, Ludwik 
Pagani, Karol F errin i, Piotr Campanara, Andrzej 
Triboldi, Ludwik Rosetti, Jan Morer, Karol Mazzo- 
lini, Karol Bellini, Anioł Poggiani, Antoni Morhini, 
Kajetan Gosen, Józ8f Scaltritti, Franc. Pagani, Winc. 
Longato, Jakób Ghirardelli, Ulisses Salis, Ant. Za- 
netti, Parys Petenati, Serafn Rastelli, Jan Bdrnarda, 
Jakób Fraquelli, Jan F raq ie lli, Jan Bianchi, Jan 
Faggi, Jakób Geninazzi, Andrzój Grandi, Ant. Leoni, 
Ludwik Nava, Jan Cordoni, Marek Chiesa, Kajetan 
Mandelli, Franc. Spernaziati, Józef Gariboldi, Józef 
Aluisetti*.
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3) „Celem opędzenia kosztów większego i nie- 

toędnego odnowienia katedry św. Marka naznaczam 
rocznie po 20,000 zlr. Gdyby w ciągu lat, summa 
przezemnie na pomienione cele przeznaczona, nieo- 
»azala się wcale potrzebną lub też zbyteczną, na- 
tody cała ta summa lub część jój pozostała ma być 
zamienioną na kapitał, aby zwiększyć dzisiejszy ma- 
jętek katedry św. Marka a procenta od niej pobie­
rane, użyte być mają na utrzymanie budowli ko­
ścioła. Zawiadamiając o tem mojem postanowieniu 
mojego ministra spraw wewnętrznych, polecam u - 
czynić co potrzeba dla wprowadzenia w wykonanie*.

Wedle nadeszłej depeszy z Wenecyi z d. 6 b. m. 
taż gazeta zamieszcza pismo cesarskie odpuszczają­
ce 15stu więźniom osadzonym w domu karnym Gui- 
decca resztę bary, dwom połowę, a jednemu trze­
ci? część.

— Wykaz bankowy z dnia 4go b. m. przedsta­
wia następujące cyfry: Srebro 85,154,898 złr. (ze­
szłego miesiąca 83 ,452,322); banknoty w obiegu 
379,879,379 zlr. (zes . m. 382,450,021); eskonto 
84,637,974 (z. m. 83 ,724 ,572); pożyczki dane na 
papiery skarbowe 87,734,500 (z . m. 89,424,300); 
pożyczki na hipoteki 1,351,100 (z . m. 966,600); 
dług państwa fundowany 57,134,956 (zeszłego m 
57,687,924); dług państwa z wymiany biletów skar­
bowych 5,306,409 (z. m. 6,799,605 ) ;  dług państwa 
zabezpieczony na dobrach skarbowych 152,800,000 
(zeszłego m. 153,200,000); listy zastawue w obiegu 
289,300 (z. m. 265,400); wniesiono na nowe akcye 
31,924,235 (z. m. 29,509,970).

Szwajcarya.
Ga*. poczt, frank, podaje z Berna 2go grudnia: 

Rada związkowa na jednem z ostatnich posiedzeń 
swoich zajmowała się pytaniem, czy w obecnym 
stanie sprawy neufchatelskiej nie byłoby rzeczą stó 
sowną zwołać Zgromadzenie Związkowe dla orze 
czenia stanowczo, jak sobie postąpić. Gdy wszakże 
głównie o to chodzi, czy więźniów rojalistowskich 
sędzić lub na wolność wypuścić, a jeżeli wypuścić, 
to czy na drodze amnestyi lub też dla tego, że nic 
karygodnego niepopełnili ? przeto zapewne weźmie 
górę zdanie prezydenta Związku Stampili, który z że­
lazną konsekwencyą obstaje, aby się trzymać tego 
co już Zgromadzenie Związkowe raz uchwaliło idąc 
*a dwukrotną odmowną odpowiedzią daną przez Ra­
dę Związkową posłowi pruskiemu. Rada Związkowa 
czyni cichaczem przygotowania do obrony, aby w da­
nym razie stać zbrojno w pogotowiu. W Bemeń- 
skiem odbywają ścisły przegląd broni, jaką każdy 
Mężczyzna żonaty posiadać powinien. Prokurator na­
czelny związkowy skończył już obszerne swoje wy­
pracowanie w sprawie neufchatelskićj. Zapewniają, 
to w Lausanne miano istotnie na celu opanować za- 
u'ek i zwalić rząd, dla tego władze uprzedzone o 
Przygotowaniach miały się na baczności i wojsko 
było pod bronią, lec* dzień przeznaczony do wy­
buchu p rzem iną / spokojnie.

P og łosk i krążące od niejakiego czasu o zam iarze 
Uwolnienia w ięźniów  neufchatelskich siłą, powtarza­
ne sa na now o p rzez  dzienniki szwajcarskie; nato­
miast prusk ie  dzienniki zaprzeczają temu utrzymu­
ją c , że  um yślnie w ieść  tę puszczeno, aby uspra­
w iedliw ić okupacyę zbrojną kantonu i surowość w,ę-

Gaz. Kolońska twierdzi, źe poseł fra" cu8kl 'v ^ ‘  
'yźu żądał od rządu pruskiego z«Pa™ ,ema;ym agań 
śe skoroby więźniów uwolniono, us ąp utrZYmaie 
swoich. Natomiast Journal dc Franf r \ ^ ? i 2 l  
w liście z Paryż i ,  że rady Cesarza Napoleon dane 
przez je r . Dufoura rządowi szwajcarskie J 7
dobrze przyjęt*, a przeto, tak wnosi korespondent- 
Cesarz nie będzie się sprzeciwiał zbrojnej rate 
Wencyi Prus. Rozumowanie to n e jest wszem 
Parte i:a żadnych wskazaniach.

\ V  l o c h y .
Wiadomości z Neapolu bardzo jeszcze dotąd ską- 

Pe nadchodzą przez Marsylię. W dziennikach może 
"ńgielskich znajdą się szczegóły dokładniejsze. Mo­
nitor z d. 6 b. m,, który dotąd milczał, podaje wia­
domości z Palermo z d. 28go Iistoos• a. e g 
lego dziennika urzędowego, rozciągły p w a 
W Sycylii nieda się jeszcze oznaczyć, lecz J 
'ś  w prowincyi palermitańskiój rząd pewien j y 
c*ęstwa. Ruch rozpoczął się 22go przez na- 
"toz pocztowy; wojsko otoczyło powstańc w p 
'vuym lesie i 16tu z nich wzięto w ,
P°wstańców uszła do C efdu, dokąd 800 żo ni y 
P° 3-godzinnej obserwacyi wtargnęło. Dnia %  
dfoga z Palermo do Mcssyny była już wo!ma 
^ Masiyny donoszą 29go z. m., iż pomimo wz -  
toenia umysłów na wieść o w ypadkach w raler , 
Ciasto pozostało spokojne. Policya poczyniła r 
Przezorności i podwoiła posterunki. Nikogo nie ar 
8*towano. W Katanii przylepiano plakaty z wiwa 
***' dla następcy tronu, dla wolności i konsty 1u y 
* r. 1812. Policya poodrywała je  bez Przef K““J - 
L Massvny odnłvnęła korweta neapolitańska do Nea- 
P°lu ro  1000 ludzi zartyleryi. Z Talonu posłano 2go 
7* m. na wody neapolitańskie dwa statki parowe: 
tołWete Orzeł* i aviso „Daniel". Kor. Austryacka  
P°daj0 telegraficzną wiadomość datowaną z Palermo
29g0 która brzmi: „Korweta parowa francuska
"Ruchayla* przybyła pod Palermo i salutowała. 0 -  
kcerowie wysiedli na ląd i zwiedzali okolice. Zabu­
le n ia  w niektórych miejscach na wyspie były nie- 
toaczne 500 lub 600 lidz i wysłano tam. W mie- 
l cie zupełnie spokojnie*. Depesza ta przyszła ró - 
> eź przez Marsylię. W W eronie mimo 5go wia- 
domość że ruchy w Sycylii były drobne i mepo- 
*iodły sio.

Rianchi Giovini skazany  został za artykuły w tu-

ryńskiem piśmie Unionc na miesiąc więzienia i 600 
lirów kary pieniężnej.

R o s y  a.
ji RosXa G a c iła  niedawno męża który wielkie położył 
dla niej zasługi nietyle szczęściem  oręża, co rsadkim 
n ludzi stanu w tem państw ie przymiotem, rozsądną 
i Sprawiedliwą administ.-acyą powierzonych sobie 
w zarząd prowincyj. Tym m^iero stanu był ks. Mi-

kaz dzienny cesarski, przez który sztab tój armii 
zostaje rozwiązany, składające ją  korpusy piesze 
4ty 5ty i 6ty będą jak w przódy stanowić oddziel­
ne całości, a ich dowódzcy korespondować wprost 
z ministeryum wojny. Nietrzeba bynajmniej mniemać 
by to rozporządzenie miało na celu jakiekolwiek 
zmnie jszeniewojska, lecz jedynie uproszczenie zarzą 
du niem i korespondencyi.

—  Rząd rossyjski ustanowił dwa nowe konsula-"  aarząu prowincyj. *7'" — . .„ n o  IUIIIU1 u-
chał Woronców zm arły w Odesie 18go p. m., jak y  w państwie tureckiem, w Skadarze (Skutari) w
to donieśliśmy dawniej zamieszczoną depeszą tele­
graficzną. Ks. Michał Woronców był synem Szy­
mona, k t ó r y  przez długie lata od wybuchu wielkiej 
rewolucyi francuskiej był posłem rosyjskim w Lon­
dynie i zawierał kilka traktatów między Rosyą i 
Anglią; a po skończeniu swej misyi, pozostał w Lon­
dynie jako człowiek prywatny i tamże umarł w roku 
1832. Syn jego Michał, chociaż urodził się w Mo­
skwie w 1782 roku, przepędził całą swoją młodość 
w Anglii i otrzymał wychowanie i wykształcenie 
zupełnie angielskie i gruntowne. Dlatego za 
chował sposób myślenia, zwyczaje i zasady podobne 
zasadom mężów stanu w Anglii, z któremi nawet 
spokrewnił się przez małżeństwo siostry swojej 
Katarzyny z lordem Pembroke. W 1801 r. wszedł 
w szeregi rosyjskiej armii i pierwszą kampanią od 
był na Kaukazie. Następnie pod Kutuzowem wal 
czył przeciwko Turkom; a zostawszy janera ł-m a- 
jorem dowodził brygadą w czasie wojny toczonó 
przeciwko Napoleonowi w 1813 r. w Niemczech 
w 1814 r. we Francyi. Następnie po zawarciu po 
koju pozostał w tym kraju, mając sobie powierzone 
dowództwo jednój części armii okupacyjnój rosyj­
skiej. Podczas tego mieszkając przez lat trzy w Pa­
ryżu, obznajmił się z dyplomacyą; a nieopuszczając 
swego dowództwa był zarazem używany do dyplo­
matycznych czynności; między innemi był pełnomo- 
cnikim rosyjskim na kongresie.iw Akwizgranie w 1818r, 
Odprowadziwszy wojska rosyjskie z Francyi do Ro- 
syi, mianowanym został w 1823 r. je n e ra ł-g u b er­
natorem Nowo-R isyi i Besarabii. Prowincyą tą za­
rządzał przez lat trzydzieści, a w zarządzie tym, 
jak również później będąc namiestnikiem Kaukazu’ 
położył największe zasługi, jako czynny, rozsądny 
i sprawiedliwy administrator. Piękne i tylu darami 
od natury obdarzone kraje, Nowo-Rosya, Krym i Be- 
sarabia, puste wprzód i bezludne, zakwitły pod 
jego zarządem; jemu również swój szybki wzrost 
winna jest Odesa. W  wojnie tureckiój w 1828 
i 1829 r. i w układach po niój nastąpionych miał 
także udział Woronców. Aż do 1844 administrował 
jako jenerał-guber ator tą wielką częścią południo­
wej Rosyi, zwaną Nowo-Rosyą; w roku tym bowiem 
pozostając w godności jenerał-gubernatora  Nowo- 
Rosyi i Besarabii, mianowany został namiestnikiem 
Kaukazu i naczelnym wodzem oddzielnego korpusu 
kaukazkiego. Jako namiestnik miał sobie powierzony 
najwyższy kierunek wojskowych i cywilnych władz
na Kaukazkich i w  zakaukazkich  prow incyach . Swó j  
zaw ód na K aukazie ro zp o czą / w ielką w ypraw ą do 
D ag estan u , 29go 1’pca 1845 r. w :ią / szturm ani su / 
Dargo, g łó w n ą  twierdzę w tój górskiój krainie i nie­
jako stolicę Szamyla. Za ten czyn wojenny został 
przez reskrypt Cesarza Mikołaja mianowany księ­
ciem wraz z swemi potomkami. Zwycięstwo to je ­
dnak było prawie bez korzyści, a korpus rosyjski 
w Dargo pozbawiony dowozów i co chwila odcinany, 
musiał się cofnąć. Od tego czasu W oronców obrał 
inną, daleko skuteczniejszą drogę dla pokonania 
* raczej przyciągnienia do Rosyi plemion góral­
skich Kaukazu, drogę którą zwykle Anglicy czynili 
swoje podboje w Indyach. Starał się zawierać przy­
mierza z róźnemi ludami czerkieskiem i, utworzył 
w ielkie, z wschodnim przepychem jarmarki w Tyfli- 
sie, na które przybywający górale wchodzili w układy 
z Rosyanami, zawierali z niemi związki i uznawali 
Rosyą za zwierzchnicze państwo. Wojna wschodnia 
przerwała prace Worońcowa na tój drodze, a będąc 
stronnikiem przymierza angielsko rosyjskiego, zniechę­
cony został nowym zwrotem polityki rosyjskiej, i walką 
rozpoczętą przeciw Anglii. Osłabiony wiekiem, opu­
ścił w marcu 1854 r. za urlopem Kaukaz, a nastę­
pnie otrzymał uwolnienie od obowiązków namiestnika 
z powodu słabości jakie go dotknęły, i wyjechał za­
granicę dla poratowania zdrowia. Dopiero po za­
warciu pokoju powrócił do kraju na koronacyą cesarską, 
z powodu której m inowany został faldmarszałkiem. 
Zaledwo wrócił do swego ulubionego miasta Odessy 
i objął honorową nosadę jej gubernatora, umarł jak 
wyżej wspomniano 18 listopada. Zaślubiony z Elż­
bietą z hrabiów Branickich córką hetmana wielkie­
go koronnego F ra n c isz k a -Ksawerego Branickiego,
pozostawił jednego svna Szymona, służącego w gwar- 
dyi w stopniu jenerał-m ajora. Znany an ie lsk i mąż 
stanu i były minister sir Sidney Herbert jest sio­
strzeńcem Worońcowa a synem siostry jego nie­
dawno zmarłej lady Pernt,roke. Rozszerzyliśmy się 
„ad życiorysem W orońcowa, gdyś zmarły był nie­
jako irzedstawicielem indnego systemu politycznego 
w Rosyi a życie jego mając bliski związek z w ie- 
-i0ma waźnemi sprawami politycznego świata przy­
pomina je  i wyjaśnia a szczególniej objaśnia dawną 
politykę Rosyi na Kaukazie i późniejszą w mój 
zmianę. ' ’

-  Wiadomo, żo od czasu ustania wojny wscho­
dniej, wszystkie Woj8ka rosviskie czynne, prócz 
gwardy. i oddzielny^ korpu/ów, rozdzielone były 
na dwie armie: armia I iói dowódzcą książę Mi­
chał Gorczaków, a główna kwaterą W arszawa; ar­
mia II, dowódzcą jenerał Luders, g^w ną kwaterą 
Kijów. Lecz .niedawnym rozkazem dziennym cesar­
skim, jenerał Luders ZOstał  uwolnionym od pełnie­
nia swoich obowiązków i otrzymał urlop na wyjazd 
za granicę. Nie mianowano dotychczas nowego wo­
dza armii Ilój; owszem 27go p m. ogłoszono roz-

A|banii i w Sarajewie w Bośni; óba te konsulaty 
znajdować się będą w pobliżu Czarnogóry, a za­
pewne spór czarnogórsko-turecki był jeden z po­
wodów do ich ustanowienia.

Królestwo Polskie.
§  Przez rozkaz dzienny cesarki jeneral-major Anicz- 
kow z jazdy armu, mianowany został jenerał-ober- 
policmajstrem miasta W arszawy w miejsce ustępujące- 
go ze służby z powodu słabości zdrowia, jenera ł- 
majora Gorłowa.

— Poseł hiszpański przy dworze rosyjskim ks. 
d’Ossuna, wraz z całym orszakiem poselskim , opu­
ścił 3go t. m. Warszawę udając się do Petersburga.

— Kronika W arszawska  podaje następujący lis i 
z Odessy z 24 listopada: „Krótko dziś piszę, bo te ł  
i niewiele mam do doniesienia. Żaden prawie ruch 
handlowy nieożywia targu naszego, ceny zboża n ie- 
podniosły się i są prawie nominalne. Spekulanci po­
chowali się i ani ich znaleść, a domy handlowe nie- 
kupują, bo ceny zagraniczne nie wyrównywają na­
szym zawsze ogromnym.

Dziś ceny utrzymują się od rs. 9 do 13 za czetwert 
pszenicę, rs. 6 kop. 50 za kukurudzę, rs. 7 kop. 5o 
do 8 za żyto. rs. 5 kop. 25 za jęczm ień, od 10 do 
12 za groch, ale powtarzam są tylko nominalne i jak 
długo trwać będą niewiadomo. Okrętów jest zawsze 
dosyć w porcie, ale już niewiele onych przybywa, 
po większej części próżne odchodzą, nieznajdując tu 
żadnego zajęcia. Nie możemy się także pochwalić 
pogodą, bo zima bardzo wcześnie się zaczęła u nas, 
mieliśmy już i sanną drogę, która wprawdzie zniknę­
ła  w krótce; ale śnieg często pruszy, mrozy i wia­
try od morza dokuczają nam okrutnie, a opał przy tem 
bardzo drogi, cena sążnia drzewa dochodzi do 50 rs.

Niedawno donosiłem wam o przybyciu do naszego 
miasta księcia fm. W orońcowa, dziś z żalem przy­
chodzi nam donieść wam o jego zgonie. Książe W o­
ronców 6 (18) listopada o godzinie 5ój po południu 
życie zakończył. Trudno opisać ogólną boleść mia­
sta naszego z powodu tak raptownój śmierci uko­
chanego dobroczyńcy. Rozczulający był widok tłu ­
mu ludzi, towarzyszącego zwłokom księcia feldmar­
szałka Worońcowa do soboru tutejszego, gdzie zło­
żone zostały na wieczny spoczynek.*

we

kradki t ugrinlinuu
Kraków Ćt. 9 grudnia. Koniec listopada i pierwsze 

dni grndnia nagłemi i mocnemi odznaczały się mrozami,
które jednego dnia doszły do 1 8 0 R. W sobotę na 
wieosór zaczęła się odwili i trwała do wczoraj do wie­
czora. Dziś lekki przymrozek wstrzymał topnienie śniegów. 
W skutku nagłego rozpuszczania śniegów zdarzył się 
w niedzielę wypadek smutny, i i  bryła śniegu obmarznięta 
spadła z dachu i zabiła sankarza, który dopiero co przed 
dom był zajechał.

—  W  dniu 12 bm. przypada tarmin spłacenia !3 ć j 
raty  500 milionowćj pożyczki..

Posiedzenie oddziału archeologicznego w c. k. T o­
warzystwie naukowem Krakowskiem odbędzie się 
czwartek dnia 11 b. m. o godzinie 4 po południu.

W dniu 15 bm. odbędą się o godzinie 6tćj wie­
czorem wybory gospodarzy i kontrolordw Rady gospo­
darczej Resursu dawnego Krakowskiego na rok 185 7. 
Na ogólndrn zebraniu członków tego Resursu w dniu 
pomienionym zdaną będzie sprawa z czynności komitetu 
gospodarczego z roku bielącego.

^  Poznania otrymujemy szczegółowy opis zdarze­
nia które się stało powodem pojedynku, a w skutku jego 

śmierci jednego z walczących. O pojedynku tym 
jego następstwie podaliśmy już krótką wzmiankę w pi­
śmie naszem; tu  dodajemy niejakie szozegóły z listu 
wyjęte: „Jesteśm y pod wrażeniem nader smutnego wy­
padku, a tem więcój podrażnieni, że spowodowanym on 
został przez bezmyślne lekceważenie sprawy ze strony 
obranych sędziów honorowych. Szanowany powszechnie 
i lubiony referendaryusz i oficer landwery Petrykowski, 
syn obywatela z Prus zachodnich miał zajście z lekarzem 
wojskowym Darrest.* Jeden drugiemu przymówił ostro, 
a od słów przyszło do tego że Petrykowski Darresta za 
drzwi wypchnął. „W yrokiem  sądu honorowego złożone­
go z oficerów —  8ą dalsze słowa listu —  uchwalono, by 
przeciwnicy tak długo strzelali do siebie, dopóki jeden 
z nich ciężkiój nie odniesie rany. Strony i sąd hono­
rowy zjechali się w dębinie. Przeciwnicy pięć razy strze­
lali do siebie, poobrywali sobie guziki, podziurawili suknie; 
sekundanci więc uważali, i e możnaby na tem rzecz skoń­
czyć i jeden z nich pobiegł do sędziów, którzy tym 
czasem śniadali wesoło, i przedstawił im sby powstrzy­
mać dalsze kroki pojedynkujących się, którzy dowiedli 
już osobistój odwagi. Niechaj strzelają «« dalój —  0(j .  
rzekli sędziowie, więc znowu strzelali do siebie, aż ku­
la Darresta ugodziła Petrykowskiego w przegub pod ko. 
łanem i ten padł zaraz. Opatrzono ranę, która z po­
wodu wielkićj drażliwości miejsca, wielką przedstawiała 
trudność w opatrywaniu. Ranny starannie leczony cier- 
piał przez trzy tygodnie, aż Sgo grudnia w nocy w 
skutku otwarcia się arteryi krew go uszła. Lekarz Dar­
rest jes t w więzieniu. Duchowieństwo nie chciało po­
chować zmarłego na miejscu poświęconem jako będące­
go pod exkomuniką kościoła, lecz za staraniem i Pr0 '  
źbą towarzyszów jego Arcybiskup zezwolił na pochowa- 

“ “ cn»entarzu, ale bez assystencyi duchownój-* 
T E A T R . Opery dla wielkich ułożone teatrów, gdzie 

bogate zasoby talentów, balet i świetność wystawy potęgują 
urok samego dzieła, przedstawione na mniejszyob sce­

nach,dać mogą tylko szkielet woybrażenia o właściwćj 
ich wartości. Operę Verdego pod nazwiskiem „R igoletto* 
wprowadzoną w zeszłą sobotę przez dyrekcyę(' tu tej­
szego teatru  niemieckiego na scenę, a w dniu wczoraj­
szym powtórzoną na korzyść pana Noldena, do tój po­
liczyć należy kategoryi. Osnuta na tle najohydniejszego 
splotu zbrodni, pełna jaskrawych efektów, przypominają­
cych dramata W iktora Hugo, a mianowicie „le Roi s ’a- 
muse* szamoce ona bezprzestannie uczuciem widza, k tó ­
rego razić musi i zdeptana godność człowieka i pokrzy­
wdzona niewinność i w końcu kara dotykająca cnotę. O 
stre te  zarysy przerażającego obrazu, któremu tylko mu­
zyka w pewnych ustępach wdzięczniejszy nadaje koloryt, 
zwykł jeszcze na innych scenach łagodzić balet. Scena tu­
tejsza go nieposiada i trudno nawet tego od niój wymagać. 
Pomimo wskazanych jednak niedostatków i skróceń zastó- 
sowanych do sił tutejszych zasobów, publiczność wiedziona 
urokiem nowości tłumnie zapełniła salę. Pani Biegi w roli 
Gildy i p. Nolden w roli Rigoletta zebrali cały pion nn , .  
sków tego przedstawienia, mniój atoli zadawalniał publi­
czność tenor ora* rola Giovanny. Chóry w ogóle dobrze 
były wykonane.

K irs  papiirów piM ieinyeh i piiniędiy,
W i«d*ń. Kursa tetigra/lcme t  <L 9 grudnia 

Augsburg 10«Y a'— Hamburg 78*/8. —  Londyn *łr. l o  
17 kr. —  P»ryż 122®/s — |  Agio od słota 8 ł/g.— Me- 
taliki 5-procent. 8 2 % . —  dto B. 6-procent. — . Poży- 
° ^ a  narodowa 5-procent. 843/i* ' ”  mdemn. gali-
cyjskie 5-procent. 7 7 . —  Metaliki 4 ‘/i-Pr- 7 1 * / r —  
taliki 4-procent. 6 4 % .—  Metaliki 8-procent.—  — Losy 
1884 roku 268. —  dto ,  roka 1889 127 %  —  dtto 
« r. 1854 4 -proc. 1 1 0 % .— Akoye Bankowe 1084. —  
Akcye kolei żela*, półuocnój 2580 —  Akoye kredytu 
ruchomego 8 2 8 ’/ i .

K tS f t  k r a k o te s A i  * 9  grudnia —  Ruble srebrne 
na mon. polską żądają 101, płacą 1 0 0 . —  Banknoty au-
stryaokie: za 100 *łr. mk. żąd. «łpol. 4 0 7 , pł. 404 __
Pruski kurant: sa 150 złr. mk. żądają talarów 9 7, płacą 
66. -  Cwanoygiery żąd. 1 0 9 — pł. 1 0 8 . —  Imperyały 
ros. ż. złr. 8 kr. 80, pł. złr. 8 kr. 24 mk.—  Napleon d’ory 
2 0-frank. ząd. złr. 8 kr. 18, pł. złr. 8 kr. 1 2 . m l,— 
Dukaty ważne holend. ząd. złr. 4 kr. 54 płacą *łr. 4 
kr. 50 mk. —  Dukaty austr. żąd. złr. 4 kr. 57 płacą 
złr. 4 kr. 53 mk.—  Listy zastawne polskie z kuponami 
bieś. żąd. 97 % , płac. 9 6 % . Listy sa s t galic. z kupon, 
żąd. 83, płacą 8 2 '/ ,  —  Obligacye Indemn. z kupon. 
Żądają 7 6 % , płacą.—  7 6 % . Nowa pożyczka narodowa 
'  r. 1854 żąd. 8 8 % , płacą 88 % .

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

P a r y ż  7 grudnia. Monitor donosi, ie  w Bayon- 
nio podpisany został w d. 2 b. m. traktat francusko- 
hiszpański tyczący się wyrównania wzajemnych 
granic.

P a r y ż  7 grudnia. M on ito r  zam ieszcza co następu­
ję :  Traktat pokoju paryzki znalazł w wvkonaniu swem 
niejakie trudności, które dały powód państw om  kontra- 
ktiyącym do odmiennego zapatrywania się, i wykazały 
konieczność zebrania sig reprezentantów mocarstw, aby 
przyśpieszyć zupełne wykonanie warunków pokoju. 
Większa część tych państw, które podpisały traktat 
zgodziła się już na zwołanie konferencyj do Paryża. 
Można przeto poczytać za rzecz pewną, że się takowe 
jeszcze przed upływem grudnia zbiorą. Wszystko każe 
przewidywać rychłe przywrócenie zgody.

W Wiedniu obiegała 7 t. m. pogłoska, bardzo 
prawdopodobna źe konfereneye w Paryżu rozpocząć 
się mają, nie w połowie bieżącego miesiąca, jak 
w początku dono*zono, lecz dopióro po nowym roku.

Frankfurter Journal podaje depeszę z Berna z d. 
6go b. m. wedle którćj posłowie francuski i rosyj­
ski przy Związku szwajcarskim żądali ponownie z na­
leganiem uwolnienia więźniów neufchatelskich lecz 
Rada związkowa nie odstąpiła od swojego dawniej­
szego postanowienia.

Na zgromadzeniu związkowem w F rankfurcie w dniu 
6 b. m. poseł holenderski przedłożył Zgromadzeniu pa- 
piery tyczące się oktrojowania konstytucyi luxem burg-
W '  tB ° n n° d° w>'dliftłu właściwego. Wy­
dział handkmo polityczny zgromadzenia wniósł o wy­
znaczenie komisyi w celu wygotowania projektu po­
wszechnego prawa handlowego po d. 15 stycznia 1857  r.

Lord komisarz wysp Jońskich wydal w dni u 3 bm. 
manifest rozwiązujący parlament tameczny.

V\ ladomości z Konstantynopola z 2 8  z. m. parow­
cem pocztowym do Tryestu 6 t. m. nadeszłe a stam­
tąd w treści telegrafowane, zawierają między innemi 
doniesienie, Journal de C o n s t a n t i n o p l e  ogłosił urzę­
dowo następujący a zupełny »pi» c/łonków obecne- 
K° gabinetu: Reszyd wielkim wezyrem , Ehtem mi­
nistrem spraw zagranicznych, Riza ministrem wojny, 
Mehmet-Ali marynarki, Muchtar skarbu M u.sa-Sa- 
fetl handlu Izzet poticjr, ^  paszowie: Al, (da­
wny wezyr), Mustafa i Fuad są członkami gabinetu

b e p ró /*dZteffO doniesienia, je d n ą  je szcze  m niej w a­
żna znajdujem y w iadom ość: w o jenna fre g a ta  am e­
rykańska ukazała się p rzed  D a rd a n e la m i, a chociaż 
Bosfor i D ardanelle m e są je sz c z e  zam knię te  z po­
wodu pobytu floty angielsk ió j na m orzu  Czarnem i 
w K onstan tynopolu , je d n a k  konsu l amerykański za 
żądał od P o rty  firm anu p ozw ala jącego  przepłynąć 
Ciaśniny te jże  freg ac ie . A m eryka ch ce  przez to d»ć 
naukę A nglii i okazać, że  w e d łu g  niej artykuł tr a ­
k tatu parysk iego  nakazu jący  zamknięcie C ia L n  2S*o 
p„ id i., pow in ien  b y ć  j u j  »ykonnnyV %  = 0  d f- 
n en n , ne S lnm bnln . i e  27g„ linlop1”, ,  “  pó- 
s e ł  francusk i w  P e rsy i, B ourre, udajacy się ** t r ­
opem z Teheranu do Paryża.

— „
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P r z y je ch a li o d  J do 9  grudnia.
HOTEL POLLERA. Szubert Julian urzędnik, Roseu Anto­

nia. Fehr Heinrich kupiec z Wiednia. Ksawery Nałęcz Kę- 
szycki wł. dóbr, Grelinger Józef, Leichamschneider Bernard 
ze Lwowa. Budziszewski Konstanty wł, dóbr z Galicyi. Jonas 
Gustaw kupiec z Prus. Jasiński Teodor kupiec, Stephani Ce­
zar kupiec z Bilska, bchcndern Józef, Słodykiewicz Jan 
z Bochni. M e w a l d  Tadeusz z Rzeszowa. Czech Józef kapitan 
z Morawy. Lipowski iadeusz wł. dóbr z Lubczy. Kann Sa­
muel kupiec z Wrocławia. Bruner nauczyciel muzyki z Pragi.

W y je c h a l i :  0 U®IB Leopold do Radłowa. Szubert Julian, Ro­
sen Antonina do Warszawy. Budziszewski Konstanty do W ro­
cławia. Bruner do Lawowa.

HOTEL DREZDEŃSKI. Hrabia Potting major sztabu z Tar­
nowa. Jozpf Rozborski plenipotent z Piwody. W ładysław Dęb 
ski dziedzic dóbr z Wojnicza. Ignacy Nekola radca handlowy 
z Pragi Emanuel Joker inżynier z Tarnowa. Hr. Huniady 
oncer od huzarów z Galicyi.

HOTEL SASKI. Ignacy Gołębiowski wł. dóbr z Myślenic 
Salomon Goldblum z Polski. Łukasz Dąmbski obywatel z Ka­
bos. Feliks Chwalibóg dziedzic dóbr z Polski. Edward 
Bogdański wł. dóbr z żóną i córkę z Zabłooia.

M O Ł E J  Ż U Ł A * * *  
oodzlennle

Pociągi osobowe odchodzą i  K ra k o w a j
Do Dębicy

Na przychylny wniosek król. Wydziału naczelnego lekarskiego uprzywilejowanego przez król. Bawarskie Ministeryum Stanu

przyrządzany * wonnych ziół 
znieniach krtani,

{

-  godzin!* tStój min. 16 p“ P’4®*- 
o godziad* 9tej mla. 6  wieczorem.

1 0  * ranft.o godslni* 6tój mi** 1 0  9 *
o godzinie 3dj n>I»- 36 P® ?oł,,li
o godzinie Stój ™in- 30 ł|-M»

Do Wiednia 
Do Wrocławia l
| i  Warszawy ( „  ,

P rzych odzą  do K rakow a:
» 5od.**'" miS- 20 * r»*a.
9 .OUL 35 po

godzinie li te j miu. 25 przed polud*. 
godzinie 8 ój min. 1 5  wteosorsro.

Z Dębicy

Z Wiednia i
Z Wrocławia 
i W arszawy • godzinie 2ój min. 55 po południc.

po c ią g i osobowe % D ębicy do K rakow a:
ndobodzę . . /  0 g°d*inie lltó j min. 15 przed połndn.

I o godzinie 2ój po północy.
Z  K rakow a do Dębicy:

J o  godzinie 3ój min. 37 po południu 
przychodzę |  o K0(lzinie 13tźj min 25 w nooy

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
Gdańsk 4 grudnia. Popłoch o którym ostatnie nasze spra­

wozdanie wzmiankowało zniknął zupełnie. Sprzedajęcy mniój 
się cisnęli ze zrealizowaniem zboża, a kupujęcy z większa 
ochotę przystępowali do interesów, i nie tylko najwyższe 0 -  
statnie ale i po nad najwyższe ceny dały się otrzymać. W szy­
scy spokojniej i ufniej na przyszłość handlu zbożowego za­
patrywali się.

W  cięgu tygodnia przybyło do Londynu
bobu siem. maki pszenicy jęczmień. owsa erocha ,nian cJ tnar.

z kraju . . 9,119 5,951 10,351 2,569 33,805
z zagranicy 27,882 2,774 9,628 2,385 62,403

Targi prowincyonalne szkockie i irlandzkie trzym ały się 
lepiej a celniejsze ziarno z małem nawet podwyższeniem dało 
się umieszczać.

W  Ham burgu, Belgii i Holandyi nie było ruchu , a obrot 
interesów tylko w obrębie potrzeb konsumcyi zam ykał się.

We Francyi materyalnej nie widzimy odmiany w położe­
niu handlu zbożowego.

Na naszej giełdzie tylko zniżeniem ceny można było przy- 
cięgnęć lub zdecydować kupca, a w obeo słabych i upada- 
jęcych angielskich targów, tudzież zamykajęcćj się nawiga- 
cyi w interesa nie chętnie wchodzono. Dowozy Iędowe i ko- 
leję żelaznę były znaczne; ale gatunki po większej części 
słabe lub zupełnie nedzne; piękne ziarno rzadki stanowiło 
wyjętek.

Płaoono za łaszt wagi holi. Guld. prus.
Pszenicy od 119 do 126 fht. 345 

„ 127 130 450
„ 131 136 580

Żyta 119 125/6 290
Jęczmienia 104 107 270
Grochu — — 246

Nawigaeya zupełnie zamknięta a pod Czczewem 
ciężary przechodzę po lodzie.

Kursa zamian: Londyn 98:1/4. — Paryż — — Hamburg 
45 %. — Amsterdam 103. Aleksander Makowski.

490
600
650
300
288
264

korzec war. 
zł. gr. zł. gr.
26 — 
33 25 
43 18 
21 24 
20 9 
18 15

36 25 
45 3 
48 25 
2 2  16 
21 14 
20 —  

wozy i

l o i e r t t  y .

NEKROLOG.
1 znowu wyrokiem nieba zgasło życie bogobojnej Pani, 

co w domowe cnoty bogata. przyświecała ich wzorem 
towarzystwu do ktorego należała.

B O M I C E Ł L A
z  h r a b i ó w  K o n a r s k i c h

H R A B IN A  F R E D R O W A
skończyła życie doczesne w Krakowm dnia 14go listo­
pada r. b. — Wychowana s wej szkole obyczajów 
i prawdziwej cnoty, wstąpił® " n z/ lw'-K' życia, przy­
nosząc ten hart duszy, którego s ę■ ;P®myśliUj dobie
i w smutnych kolejach godnie odpo ' . * °\°wiązkom 
ziemianki. Otoczona czułem przywm. if0<ł ai%cej
Rodziny i najgodniejszego małżonka . . Tj ^®dra,
niedługo doznawała czystego szczęścia ziel“ s " p o ­
znaczeniem Jej było w krótkich czasu ods .Prze­
boleć straty najdroższych sercu Jćj osób, ° P  ^ a -  
cierzyńskiemi łzami zgon trojga dziatek, przyoo ~
tni dziesiętek lat swoich w gruba żałobę po P_r z e  .  ” 
snej śmierci ukochanego męża. W tym głębokim sma, 
była jedyna pociechę ostatnia córka Seweryna, zaroczn 
Ludwikowa" Skrzyńska. Lecz gdy i ję  podobało s i | 
trzności roku zeszłego w kwiecie wieku powołać z  *®J 
ziemi, uniżyła jak we wszystkich przygodach korne czoło 
przed wolę Najwyższego, ciężkie atoli cierpienia podko­
pały jej z natury wętłe zdrowie.

Brzmią jeszcze smutne dźwięki lutni, trąconej rękę 
”  ‘®*feia naszego nad mogiłę „Sewerynki mateczki nie- 

f u i.U>.a już i Domicella zgasła
. Jlii grobem płacze przywięzany zięć wraz z ro­

dziną, płaczę dwoje maleńkich wnucząt "i liczna dru­
żyna przyjaciół. i

p°kuj jćj szlachetnej duszy!

alpejskich osobliwie zalecających się i skutecznych w zadra* 
płuc, kanału oddechowego, w kaszlu i chrypce.

Zbawienne skutki otrzymane od lat wielu przez używanie S O k l l  z i o ł O W C g O  znalazły tak powszechne uznanie, że sok ten niewąt­
pliwie zajmuje teraz p i e r w s z e  m i e j s c e  między wszystkiemi podobnemi wyrobami, a najsławniejsi lekarze ze szczególnym zapisują go upodobaniem. Sok ten przy* 
rządzany z n a d e r  właściw ych  i wypróbowanych  roślin Alpów szwajcarskich, odznacza się przyjemnym 1 miłym smakiem i wolny jest od wszelkiego zanieczyszczeni* 
obcemi pierwiastkami. Obdarzony siłą rozpuszczającą, powlekającą i łagodzącą, u s p a k a j a  i o d w l l z i ą j ą c  ^ o l  organa piersiowe i odd? ihowe, a przez to wywiera 
skutek swój jako wyborny środek leczący i ukojający na kaszel, gryppę, chrypkę , zafleg mienie gard ła  * kałaralne cierpienia piersiowe, jak niemnićj zadawać go mo­
żna * nawet samym niemowlętom z widocznym pożytkiem. W  utrudzonym  traw ieniu  powstałśm w skutku kataralnego zadrażnienia żo łądka , tudzież
w przeszkodach Wydzielania s ię  żó łc i, jak również w lekkich cierpieniach w ątroby  wyborne sprawia on skutki i po króukiem nawet zażywaniu go znacznie naprawia apetyt 

S o k  K i o l o w y  S Z W R jC f t r s k I  daje się długo przechowywać nie tracąc na dobroci i skuteczności i należałoby go z tegQ p,JW0Ciu m;eó w zapasie w kaidć® 
gospodarstwie, żeby spiesznićj i tóm skuteczniej użyć go można w przypadku choroby piersi i gardła.

C c i i R  jednćj wielkiój opieczętowanej f l f tS x l& i  O r ) « i l U t i l l < ‘j  prawdziwego S O k l l  i t l o lo tV C f iO  wraz z obszśrnym przepiseffl
u życ ia , naznaczona jest na 3  f r U R l k i  czyli 1 z ł l%  3 0  lAVn U l*  fc®* a każda flaszka raa w szkle i na pieczątce  „herb szwajcarski4 i słowa „sok ziołowy 
szwajcarski ażeby SSS U I l Ł l i l i ą Ć  z a m i a n y  g o  z a  i n n e  p o d o b n i e ż  n a z w a n e  p r e p a a - a t a  =  na okoliczność tę najuprzejmiej baczny wzgląd 
raieć należy. —  W y ł ^ C Z I i a  s p r z e d a ż  na KRAKÓW u Józefa  B a rtla , na LW ÓW  u aptekarza F ranciszka Tomanka, a na STANISŁAW ÓW  u aptekarz* 
Jana Tomanka. Zamiejscowe żądania załatwiane będą spiesznie, mnićj nad dwie flaszki nie przesyła się. Zapakowanie 2ch do 4ch flaszek 20  kr. mk., któr*
franko załączyć należy. (1092-5-12)

Sw ieźy transport Um vielseitigen Anfragen żu geniigen, ist der E c h t e

chińskiej czarnej, żółtej i zielonej
odebrawszy podpisany dom handlowy, sprze­
daje takowy po cenach najumiarkowańszych, 
a mianowicie:
Herbatę czarny od złr. 2 do złr. 9] za 1 funt 

„ zielony „ 5  „ T> wagi
„ żo'łt ,̂ „ 6  „ 9J rosyjskiej.

Bezpośrednie związki handlowe z pierwszemi 
domami, które herbatę wprost z Chin sprowa­
dzają, stawiają podpisany dom w możności 
sprzedawania artykułu tego po cenach nader 
tanich i w gatunkach wyborowych.

Dla osób biorących dziesięć funtów herbaty 
na raz jeden dodaje się tytułem rabatu dzie­
sięć od sta, tojest jeden funt na dziesięciu.

Handel pod firmą.:
( 2472- 1- 3)  A ntoni Uoot%(it*

forwahrend
f  i i r  B r u s t l e l t l e n c l e

bester Qualitat zu haben in Eiemherg1 bei Carl S ch tlb lltll, in 
Cracau bei H. C. H errm ann und bei j ,  Jahn-

f£aff“Der alleinige Erzeuger des echten steirischen Krautersaftes, Apoth. J. Pur* 
gleitner in Gratz, bittet, selben nicht mit andern, uuter derselben Beneunung 
in Handel gesetzten Fabrikaten zu verwechseln.
Die Flaschen des echten steirischen Krautersaftes sind aus weissem Glas, nach oben 

konisch zulaufend und mit Zinnkapseln, auf welchen (w ie an der Flasche selbst) das Ge- 
prage:

„ A p o t h e k e  z u m  H i r s c h e n  in  G r a t z u a n d  ;, J P A a
angebracht ist, sorgfaltig verschlossen, iibrigens mit Etiquets sammt Namersuntersciirift des 
Erzeugers versehen.

Preis einer Flasche 50 hr. C iH . weniger ais 2 Flaschen werden nicht verseudet. 
Die Verpackung von 2 oder 4  Flaschen wird mit 2 0  kr. berechnet.

Auch ist dieser Saft stats vorrathig1 bei die Herren:
in Biała bei Herm J. Muchitsch, in Bielitz bei H. Pritsche, in Bochnia bei H. P. Niedzielski,—  in Czemiowt*® 
bei H. Th. Zaehariasiewicz,—  in Jaroslau bei H. G. B ajan ,—  in Kolcmea bei H. Th. Zachariasiewicz,— in Rzf' 
szow bei H. J .  Schaitter,— in Tarnopol bei H. M. Schlifka,— in Wieliczka bei H. Chapski, —  in Z a l e s z c z y k i

We wszystkich galicyjskich księgarniach jest do nabycia 
^dzieło wychodzące zeszytami} zeszyt pierwszy pod tytułem:

P R A W O

bei H. J. Kodrębski et Comp. (2205-14-24)

w Cesarstwie Austryackiem
według instrukcyi dla sądów duchownych Cesarstwa prze- 
znaczonój, przepisów powszechnego katolickiego prawa ko­
ścielnego i cywilnej ustawy o małżeństwie z d. 8  paździer­

nika 1856 r. w yłożył
Ign acy H am m er

Dr. i Profesor prawa w c. k. Uniwersytecie Jagiellońskim, 
b. dziekan wydziału prawnego, Prezes prawno-historyczućj 
rzędowćj komissyi egzaminacyjnej. członek c. k. Towarzy­
stwa naukowego Krakowskiego. Tom I. Zeszyt I. Kraków 
1856. Drukiem K. Budweisera i Spółki.
(2474) C ena 3 0  kr. (3-3)

Dla chorych na febrę.
Tynkturę roślinną przeciw febrze, przygotowaną podług 

mego przepisu w aptece filialnej W. G u s t a w a  J o ł i a n n y  
w S c l i w a r z n  u H K rr , polecam każdemu cierpiącemu na 
febrę z tem zaspokajającóm zapewnieniem, iż takowa podług 
myoh długoletnich doświadczeń przy ścisłem zastosowaniu 
się do przepisu używania załączonego każdem dwom flasze- 
czkom, jako radykalnie leczący i tani środek przeciw febrze 
zawsze skuteczną się okazała.

Względem sprowadzenia rzeczonej tynktury można się zgło­
sić albo wprost do apteki filialnej W. Gustawa Johanny 
w Sohwarzwasser przy Cieszynie w Szlęsku austryaokim, 
albo do W. Józefa Weiss aptekarza w Wiedniu, Tuchlaubcn 
N. 444, który przez grzeczność przyjął skład przesyłkowy, 
przesyłając franco  gotówką 1 złr. 30 kr. m. k. jako

Z WYDAWNICTWA DZIEŁ
znakomitych pisarzy krajowych

w y s z e d ł

Z E S Z Y T  V *1
nakładem K. J a b ło ń sk ieg o  we Lwowie.! (1679) (14)

Sprzedaż Apteki.
Apteka w mieście Krakowie w miejscu celnem Rynku głó- 

wnego położona, jest do sprzedania z wolnej ręki. O bliż­
szych szczegółach i warunkach dowiedzieć sie można u I1' 
Alojzego Szwarca kupca w Krakowie. ‘ (2430-3)

(2-4)

za dwie flaszeczki wraz z przepisem używania.
Med. Dr. J ó z e f  I r a n g

(2495-1-8)

cenę

arcyksiążęcy lekarz powiatowy.

Sprzeda* Tryków
w L a n g e n -ó ls  przy Wrocfawiu.

Ponieważ w wielu owczarniach stało się to już zwyczajem, 
iż w grudniu przypuszczają tryki, a tem samóm stało się 
potrzebą zakupywania ich w braku o tymże czasie, widzę 
się więc spowodowanym donieść Szanownej Publiczności, iz 
sprzedaż tryków z mojej trzody oryginalnej pierwotnej zdro­
wej i czystćj krwi już rozpocząłem.

Langenóls 5 mil od Wrocławia a 2  mile od dworca kolei 
Reichenbaehskiego. Von D e d o v l e

radzca na dworze księcia Lichnowskiego.

Bock-Verkaut
zu Liangen’ols bei Breslau.

j I f  yielen Sohafereien modern geworden, sohon
im De. ie Bócke zuzulassen, und sonach, von jetzt
ftb , die en Stahrc anzukaufen, _so sehe ich mich heute
schon m Se verKCtzt, die Anzcige machen zu mussen,
dass der A°® Zuchtbóoken aus meiner reinblutigen
und g e su n a e  g Stanimhcerde bereits begonnen hat.

Langen’ols, & "*ei‘en Von Breslau, und 2 Meilen vom Rei- 
chenbacher Bahnh y on D e d o v l e

12480-1-3) fiirstl. Lichnowskv’scher Hofrat.

(2477) Handel bławatny
STANISŁAWA ZAWADZKIEGO
w głównym Rynku przy rogu ulicy Szewskiej otrzymał no­

wy transport
płócien, chustek płóciennych i bielizny 
stołowej, tudzież Suknie balowe je­

dwabne, tarletanowe;
i  inne artykuły stosowne do obecnego i karnawałowego czasu.

Szanowna Dyrekcya zakładu zabezpieczającego, pod 
nazwą c. k. uprzyw.

A Z IE N D A  A S S I d URATRICE
w  T r y e ś e i c ,  zamianowała

p. Leona Soleckiego
byłego likwidatora swego, d r u g i m  S e f c r e t a -  
r z e m  swojój reprezentacyi dla Galicyi, Krakowa i 
Bukowiny i jemu u rz ę d o w an ie  w tym nowym chara- ^  
k te rz e  z dniem d z is ie jsz y m  poleciła.

Co niniejszóm do public/"0.! "'jadomości z tóm za- 
pewnieniem się podaje, iż_P°dpisana Reprezentacya 
podwójnemi siłami starać sie będzjc szanowną Publi­
czność assekurującą się, W każdym względzie zupeł­
nie zadowalniać. _

Reprezentacya dla Galicyi, Krakowa i 
(2374- 3)  Bukowiny.

C. k. uprz. Azienda Aseicuratrice w Tryeście.
We Lwowie dnia 12 hstopada 1856. 
lszy  Sekretarz # 2gi Sekretarz

L e o n  O strow sk i- L eon  S o le c k i .

m m m m m .

p l a  posiadaczy koni.
b y d lę c y  j

Opierając się na wielora 
kich doświadczeniach, pod- 

 ̂ pisany jest w możności ob
|jaw ić przekonanie swoje, iż PROSZĘ:
j K orneuburgski również w zo łza ch  j a k  u
) sk u teczn ie jszą  i  n a jsp ie szn ie jsza  pom oc n ie  
; s ie  koniom .

F ryd. Setłiers de M orauville
właściciel realności w Leibnitz w Styryi. 

Dostać go można w KRAKOWIE u K irc h m a je ra  
S y n a ,  we LWOWIE u F. T o m a n ka . I z k ie r -  

M ierzeck ieyo  i W eb era , w STANI- 
j SŁAWOWIE u J . T o m a n k a ,  tudzież we wszy- 
j stktch prawie znaczniejszych miastach Galicyi. 

(2159-9-24)

Subjckt aptekarski
potrzebująoy kondycyi może znaleść miejsce w aptece Jana 
Łagońskiego w Krośnic. (2431-3)

L e ś n i c y  zarazem
opatrzony chlubnemi świadectw*™1 swój służby, przytem ka­
waler, życzy sobie przyjąć ° . ovviązek od Nowego Roku. 
Bliższa wiadomość w Ekspedy®^1 »Czasu“. (2510-1-3)

O. k. Td&tr niemiecki.
We śiodę dnia 10 grudnia C h c e  s o b i e  p o e h l l l a ć

krotochwila ze śpiewami w 4oh aktach J. Nestrova.

O. k . Teatr polski.
We czwartek dnia ligo  grudnia Pan Nikodem Biernacki 

z współudziałem pana Aleks. Zarzyckiego bedzie miał zaszczvt 
dać drugi i ostatni K 'i 'M C E R T .  Nastąpi P r z y s ł u g *  
komedya w 1 akcie z francuskiego.

W  niedzielę dnia 14 listopada trajedya w 5  aktach p. t.: 
E l ż b i e t o  K r u l u w a  A n g l i i  1 l i r .  E g \ e .

Wkrótoe zaś wystawioną będzie najnowsza komedya w 3h 
aktaoh z teatru warszawskiego p. t.: Z i ę ć  | i .  P o l r r l e r -

Da aiiseru dgfiiąjgi^g d^ląm »iq Dod t̂et
SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.

j Wy*. ^ U n 0 ; ,?

M Ls s j

Wilg,:otn.
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!10* 829 92 A O 90
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Antoni Kłobukowski Redaktor odpowiedzialny. W  drukarni C z a s f l .
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Czapliński Antoni rzfdzca drakami.



M atek d# IV. 284 Dzicnafta „€MS“ z d. 10 Grudnia 1856.
H l f l O W i .

(2491) Concurs-Kundmachung. ( 2 - 3)

[N r 29,841.] Bei dem Zollamte II. K U ese in  Jeleń ist die 
Einnehmersstellc mit dcm Gehalte jahrlicł er 500 fl. nebst freier 
W ohnung odcr dem eistcmmassigcn yuartiergeldc und mit 
der Verpflichtung zum Erlage eincr Kaution im Gehaltsbetrage 
zu besctzen. .

Bcwerber habcn ihre doknmentirtcn Gesuchc unter N ach- 
wcisung der erforderlicheD Geschaftsausbildung, ferner der 
Kenntniss der polnischcn oder einer derselben verwandten 
slavischen Sprache, dann der Kautionsfahigkcit und unter 
Angabc, ob und in welchem Grade sie mit Finanzbeamtcn des 
Krakaucr Vcrwaltungsgebiethes verw andt oder verschwagert 
sind , im vorgeschricbenen D ienstw ege bis lten  Janner 1857 
bei der k. k. ^ in anz-B ezirks-D irekzion  in Krakau einzubringen.

Von der k. k. Finanz-Landes-Direkzion.
Krakau am 21. November 1856. ______

(2482) E d i c t .  0 - 3 )
[Nr. 4360.] Vom k. k. Krakauer Landcsgerichte wird der 

Frau Grtifin Anna Hostworowska geborcnc Dzieduszycka, 
dcm Jo sef Krause, ferner der Frau Theresia Grafin Dziedu­
szycka gebornen Grafin Mielżyńska im eigenen Namcn nnd 
auoh als Mutter und Vormunderin der crklartcn Erbcn dcs 
Orafen Heinrich Dzicdnszycki namentlich ihr minderjahrigen 
Kinder Henriette, Amalie, M arianna, Franziska, viernamigen 
Maria, Amalia und Michael Grafen Dzicduszyck', des Lorenz 
M ajewski, E ttel Kolischer, Bogdan Prokopowicz, Nikolaus 
Zarewicz und Hersch Appcnzeller, und deren unbekannte E r -  
ben, fcrncr der liegenden Masse der Elisabeth Laezina und 
deren vcrmeintlichen Erben Jo sef Longius 2 ter Namen Ł a -  
czina m ittelst des vorliegenden Ediktcs bekannt gemaclit, cs 
hahe wider dieselbcn und andere Mitbelangtcn Frau Grafin 
Paulina Dzieduszycka beim bestandenen k. k. Landrechle in 
Lemberg unterm praes. 31. August 1854 Z. 29,581 die Klage 
wegcn Loschung der Summe pr. 6000 fl. pol. und 3000 flp 
sammt Interessen, Kosten, Strafen und Afterlasten im Passiv- 
stande der Giiter Ryczów sammt Zugehor Pófw ieś. W ożniki 
und Zygodowicc angebracht, und um richterliche Hilfc gcbcten.

Da in dicsem Rcchtsstrcite das weitcre Vcrfahrcn gcgcn- 
w artig dem k. k. Landesgerichte in Krakau zustcht, so wird 
zur E rstattung der Einrede fiber die Klage und zur weitcren 
Vcrhandlung die Tagsatzung auf den 24ten Februar 1857 um 
10 Uhr Vormittags bestimmt, und bei dem Umstande, als der 
Aufenthaltsort der obcrwahntcn Belangtcn unbekannt is t ,  zu 
deren Vertretung und auf ilire Gefahr und Kosten der hiesige 
Landesadvokat Herr Dr. Alth mit Substituirung des Herrn 
Landcsadvokatcn Dr. Machalski als Curator bcstellt, mit wel­
chem die angebraclite Rechtssachc nach der fur Galizien vor- 
geschriebenen Gericlitsordnung verhandelt werden wird.

Durch dieses Edikt werden demnach die obbenannten Be- 
iangten erinnert, zu rcchten Zeit cntweder selbst zu crschei- 
ncn, oder die erforderlichen Rcchtsbehelfe dem bcstellten 
V ertreter mitzuthcilen, oder auch cinen anderen Sachwalter 
zu wahlcn, und dicsem Landcsgerichte anzuzeigcn, fiberhaupt 
die zur Vcrtheidigung dienlichen vorschriftsmassigen R echts- 
mittel zu c rg rtifen , indem dieselben sich die aus deren V cr- 
absiiumung entstehenden Folgen selbst beizumessen haben 
werden. — Krakau am 4. November 1856.

( 2451)  Aufforderungs-Edikt. ( 2- 3)

[Z. 8336 .] Vom k .k . Landesgerichte in Krakau werden 
in Folge Einschreitens der Frau Pauline Grafin Dziedu- 
■zycka als Bezugsberichtigter des im Wadowicer Kreise 
liegenden, in der Landtafel Dom. Lib. 3 9 9. psg. 114 
vorkommenden Gutes Byczów sammt ZugehOr FtSlwied, 
Zygadowice und W oźniki, Behufs der Zuweisung des laut 
Erofinung d Krakauer k. k. Grundentlastungs - Mini­
sterial Commission vom 2. Mai 1856 Z. 1902 fur obige 
G uter be willi? ten Urb trial - Entschadigungskapitals pr. 
3 7 7 27 fl. 12 4/s kr. diejenigen, denen ein H ypothekar- 
rech t auf den genannten Gfitern zusteht,, hiemit aufge- 
fordert, ihre Forderungen und Ansprfiche langstens bis 
zum 20. Janner 1857. bei diesem kais. kon. G erichte
schriftlich oder mfindlich anzumelden.

Die Anmeldung hat zu enthalten:
a) die genaue Angabe des V or-und Zunamens, dann 

Wohnortes (Haus-Nro) des Anmelders und seines 
allfalligen Bevollmachtigten, welcher eine mit den 
gesetzlichen Erfordemissen versehene und legahsirte 
Vollmacht beizubringen h a t ;

b ) den Betrag der angesprochenen Hypothekarforderung,
sowohl bcztiglich des K apitals, als auch der allfilli- 
gen Zinsen, in so weit dieselben ein gleiches Pfand- 
recht m it dem Kapitale geniessen;

c) die bflcherliche Bezeichnung der angemeldeten Post,

d ) wenn der Anmelder seinen Aufenthalt ausserhalb des 
Sprengels dieses k. k. Gerichtes hat, die Namhaftma- 
chung eines hierorts wohnenden Bevollmachtigten, 
zur Annahme gerichtlicher V erordnungen, widrigens 
dieselben lediglich mittels der Post an den Anmelder 
und zwar mit gleicher Rechtswirkung, wie die zu ei- 
genen H inden geschehene Zustellung, wfirden abgesen 
dct werden*

Zugleich wird bekannt gemacht, dass Deijenige, der die 
Anmeldung in obiger F rist einzubringen iwterlassen 
de, so angesehen werden wird, als wenn er in die i 
sung seiner Forderung auf das obige Entlastungs - api 
nach Massgabe der ihn treffenden Reihcnfolge einge >6® 
h&tte; und dass er fem er bei der Verhandlung me 
weiter gehiirt werden wird. D er die Anmeldungsfris er 
saumende verliert auch das Recht jeder Einwen ung 
und jedes Rechtsmittel gegen ein von den erschei- 
nenden Betheiligten im Sinne §. 5 des kais. Patentes 
vom 25 September 1850 getroffenes Uibereinkommen, un­
te r der Voraussetzung, dass seine Forderung nach Mass 
ihrer bflcherlichen Rangordnung auf das Entlastungs-Kapital 
Qberwiesen worden, oder im Sinne des § . 2  7 des kais. 
Patentes vom 8 November 1853 auf Grund und Boden 
versichert geblieben ist.

Krakau am 5. November 1856.

Kapitai ubcrwicscn worden, oder im Sinne des § 2 7 . des kais 
Patentes vom 8 November 1853 auf Grand und Boden versi- 
chert geblieben ist.

Aus dem Rathe des k. k . Kreisgerichtes.
Tarnow den 22. Oktober 1856.

auf den N -m en  des A nton M ichałow ski in tab u lirten  G u ts - ’ Mass fhrcr bflcherlichen Rangordnung auf das Entlastungs- 
antheils Podoreszczyzna Behufs der Z uw eisung des lau t iil' ‘™ icscn worden- s : " " “ <«"■ 6 27. des kais
Z usekrift der K rakauer k. k. G rundentlastungs-M inisterial- 
Commission vom 31- M ai 1 8 5 5  Z . 1 6 2  7 fa r obigen
G utsantheil bewiHigten U rbsxial-Entsch& digungs-C apitals
nr l 3 33 fl 2 0 kr- CM-’ d ie jen ig en , denen ein  H y- -------------- . — —--------------------------------------

o ihekarrech t auf don genannten  G iitern  zusteht, h iem it C243G) E d i c t .  ( I - 3)
f f  rdert ih re  Forderungen und Ausprftche langstens CNr; 4712.] Vom k. k. Kreisgerichte zu Rzeszów werden 

jetzten Decem ber 185 6 bei diesem k. k . G erichte ' ' clc,,c 3en National-Anlehensschein vom Rzeszo-
bis zum „nnfllleh  101 * S tcueramte fur Anton und Ludwika Sender ddto
schriftlich oder m findl.ch anzum elden. I 31. August 1854 Nr . art. 378 Bertf. 396 fiber 160 fl. ausge-

D ie A nm eldung ha t zu en th a lten : stellt ln Hiindcn haben vor Gericht geladen und cs wird ihnen
a) die genaue A ngabe des V or- und Z unam ens, dann a®>getrugen, bmncn der F ris t von eincm Jąhre also bis zum

W ohnortes (H a u j N r.)  des A nm elders und seines all- 
falligen B ev o llm ach tig ten , w elcher eine m it den 
gesetzlichen E rfo rdem issen  versehene und legalisir- 
te  V ollm acht beizabriD gen h a t;

30ten November 1857 dicsen Nationalanlehensschein so g e - 
wiss vorzubnngen, als sonst dcrselbe fur Null und Nichtig 
gehaltcn und die in der Instruction fur die National -A n leh - 
enskassen vom vom lte n  September 1854 1 4 8 -1 6 5  fest-
geseztcn Folgen gegen den Inhaber dcs in 'V crlust gerathe-

b ) den B e trag  de r angesprochenen H ypothekarforderung Den -^n' c*lcn" c!lc' n̂ mc,^tr^ c '^W erden.
sow chl beziig lich  des K a p ita ls , als auch der a llfal 
ligen  Zinsen, in so w eit dieselben ein  g leiches Pfand- 
rech t m it dem  K apitale g en ie sen ;

c )  die bucherliche B ezeichnung der angem eldeten Post, 
und

d )  wenn der A nm elder seinen A ufen thalt ausserhalb 
des Sprengels dieses k . k . G erichtes h a t ,  d ie N am - 
haftm achung eines h iero rts wohnenden B evollm ach 
t ig te n ,  zur A nnahm egerich tlicher V ero rdnungen , w i 
drigens dieselben lediglich  m ittels de r P o st an  den 
A n m eld er, und zw ar m it g leicher R echtsw irkung, 
wie die zu e igenen H&nden geschehene Zustellung, 
wflrden abgesendet werden.

Z ugleich w ird bekannt g e m a ch t, dass derj'en ige , de r die 
Anm eldung in  obiger F r is t  e inzubringen un terlassen  wfirde, 
so angesehen werden w ird , als wenn e r  in  die D ib e r 
weisung seiner Forderung  auf das obige E ntlastungs- 
K apital nach M assgabe der ihn treffenden R eihenfolge ein- 
gew illiget h fitte ; und dass er fe rner bei d e r V erhandlung  
n icht w eiter gehort w erden w ird. D er die A nm eldungsfriet 
V ersaum ende v e rlie rt auch das R ech t je d e r  E inw endung 
und jedes R echtsm itte l gegen  ein  von den erscheinenden 
B etheilig ten  im Sinne § 5. des kais. Paten tes vom 25 . Sep­
tem ber 1 8 5 0  getroffenes U ibereinkom m en, u n ter de r V or­
aussetzung , dass seine F o rderung  nach M ass ih re r  bueher- 
lichen R angordnung  auf das E ntlastungs-K apita l-V orschuss 
aberw iesen w erden, oder im  Sinne des § 2 7. deS kais. P a ­
ten tes vom 8. N ovem ber 1 8 5 3  auf G rund und Boden ver­
sichert geblieben ist.

K rakau  am 14 . O ktober 185 6.

(2486) Kundinachiing. 0 -3)
[Nr. 4677.] Zur Hcrstellung der Pfarrwirthschaftsgcbaude 

in Bolechowice im Fiskalprcise von 1283 fl. 20 kr. CM. und 
dcm Vadium von 128 fl. CM. wird den 15. Dczembcr 1856 in 
den Vormiltagsstundcn hieramts eine offentliche Lizitazions- 
Vcrhandlung S ta tt linden. Wovon Unternehmungslustigc mit 
dem Beifugcn in Kenntniss gesetzt werden, dass die nahcren 
Bedinhuisso bei der Lizitazion oder auch frfiher im hicsigcn 
Expedite eingesehen werden konncn.

V o m  k. h. Bczirksamte.
K r z e s z o w ic e  a m  29. N o v e m b e r  185G .

Kreisgcrichte.
Rzeszów den 41. November 185G.

(2463) K u n d m a c l m r i o e .  (1 _3)

[Z . 5 8 3 9 .]  Vom Tarnow er k . k .  K re isg e ric h te , w ird 
h iem it bekannt gemacht, dass iiber A nsuchen des H . H ya- 
z in th  B iałkowski zur B efriedigung der w ider M endel R e- 
ie r  m it U rthe il des bestandenen Tarnow er M ag istra ts d. 
5 ten Septem ber 185 3  Z . 2 8 1 3  ersiegten S. 2 0 0  fl. CM. 
sam m t 6/ j 00 Z insen vom 12 . D ezem ber 1 8 4 5 , G erichts- 
kosten p r. 6 fl. 4 6 k r. CM., dann der frflher m it 6 fl. 
30  k r, und 4. fl. 3 8  k r. und je tz t  m it 11 A- 26 kr. CM. 
zuerkannten E x ecu tionskosten , die exekutive offentliche 
Feilb ie thung  de r im  L astenstande der G uter Kraczkowa 
sam m t Cierpisz zu G unsten des M endel R eier lau t dom. 
4 09 pag. 24  7 n. 46  und 4 7 on. vorgem erkten  und lau t 
dom 4 0 9  pag. 2 6 7  n. 7 8 und  7 9 on. in tabulirten , lau t 
inst. 7 20  p ag . 53 6 n. 15 und 16 on, au f den im L a­
stenstande der G iite r Ivraczkow a und Cierpisz dom 409  
pag. 2 62 n. 73 on. in tab u lirten  K aufschillingsrest pr. 
2 6 ,7 3 3  fl. 2 0 k r. CM. flbertragenen S .' von 5 0 0  f l .  CM. 
und 5 0 0  fl. CM. s. N . G. bew ilig t w ird , welche F e ilb ie­
th u n g  in  drei T erm incn  u. z. am  2 9. Jan n e r 185  7, 2 6. 
F eb ru a r 185  7 und 2 ten  A pril 1 8 5  7 jedesm al um 10 
L h r  V orm ittags h iergerich ts u n te r  nachstehenden B edin- 
gungen abgehalten  w erden w ird.

1 )  Z um  A usrufspreise w ird de r N om inalw erth der zu 
veraussernden Summe pr. 1 0 0 0  fl. CM. angenom - 
men.

2 ) J e d e r  K auflustige  is t schuldig, vor B eginn g e r F e il-  
b iethung  5/ , 00 des A usrufspreises d . i. d ie S. von 
50  fl. CM. zu H anden der Feilbiethungskom m ission, 
als V adium  baar zu erlegen, welches V adium  dem 
M eistb iether in  den K aufpreis e ingerechnet, und 
im Deposite zu ru ck b eh alten , den  fibrigen L izitan- 
ten  ab er gleich nach de r L izitazion  rflckgestellt 
w erden w ird.

3 )  In  den ersten  zwei F eilb ie thungsterm inen  werden 
diese S. n u r flber oder um  den A usru fsp re is, im 
3ten  T erm ine ab er auch un ter dem selben um welche 
im m er einen P reis h in tangegeben  werden.

4 )  D er M eistb ie ther is t verp flich te t, b innen 3 0 T a- 
gen nach R ech tsk raft der Z ah lungsordnung , den 
R est des K aufpreises, nach A bschlag des V adium s 
an des h. g . D eposit zu G unsten de r gem einschaftli- 
chen Masse de r H ypothekarglfiubiger und des je -  
zigen E igen thum crs de r zu veraussernden  S . b aar 
zu erlegen. So llte  de r Executionsfflhrer diese S 
erstehen, so w ird  ihm  fre igeste llt, d ie w ider den 
E xeouten  ersieg te  und  exequ irte  F o rderung  s. N . G. 
m it dem  entsprechenden T h eile  des M eistbothes 
zu kom pensiren.

5 )  W ird  de r E rs th e r des 4 ten  Feilb ie thungsbedingung-
Gentige ge th an  haben, so w ird  ihm  das E igenthum s- 
d ek re t de r gekauften  S . e rth e ilt, e r  ąls E ig en th u  
m er desselben in tab u lirt, a lle  L asten  der gekauften 
8- w erden e x tab u lirt und au f den K aufpreis iiber- 
trag en  w erd en , jedoch  A lles diess auf seine K o sten , 
so wie er auch die E igenthum slibertraguD gsgebuh- 
ren  aus E igenem  zu tragen  haben w ird.

6)  Sollte  h ingegen  d e r E rs th e r de r 4 te  Feilb iethungs- 
bedingung  n ich t nachkom m en, so w ird au f Gefahr 
und K osten des wortbrQchigen M eistb iethers eine 
n eue bloss in einem T erm ine abzuhaltende Feilb ie­
th u n g  dieser S .  ausgeschrieben, selbe hiebei um je ­
den M eistbo th , auch u n ter dem A usrufspreise h in tan - 
geben  und eer kaufbruchige E rsteh er fu r jeden  
h iedurch  verursachten  Schaden n icht bloss m it sei- 
nem V a d iu m , sondern auch m it seinem ub rig en  
V ęrm ogen  v r ran t wort lich b leiben.

7)  D en K auflustigen  steh t frei, den T abularauszug  der 
d e r zu veraussernden S. h iergerich ts einzusehen oder 
abschriftlich  zu erheben.

Hievon w erden beide S treittheile, dann d iejenigen G lau- 
b iger, welche au f die zu veraussernden S. nach dem  30 . 
Ju li  185  5 H ypothekarrechte  erlangen sollte, m itte ls t des 
ihnen hiezu  und zu alien nachfolgenden gerich tlichen  
Sehritten  b este llten  K ura to rs D- Ja ro ck i m it S u b s titu ti 
des D . K aczkow ski verstandigt.

A us dem  R athe  des kk . K re isgerich ts 
T arnów  am  2 8 ten  O ktober 1 8 5 6 .

(3469) E d i k t .  0 3 )
Vom k.  k.  Bczirksamte Makow als Gericht wird bekannt 

gemacht, dass am 24tcn Juli 1848 Martin Kulak und am 23. 
Februar 1850 dcssen W eib Kunegundc geborne Horwat ohne 
Hinterlassung ciner leztwilligcn Anordnung gcstorbcn sind.

Da dem Gerichte der Aufenthalt ihres crblassenschen Soh- 
nes Adalbert Kulak unbekannt is t, so wird derselbe aufge- 
fordert, sich binnen einem Jahrc  von dcm unten gesctzten 
Tage an, bei dicsem Gerichte zu melden und die E rbscrk la- 
rung anzubringen, widrigenfalls* die Verlasscnschaft mit den 
sich mcldenden Erben, und dem fiir ihm aufgcstellten Kurator 
Valentin Kulak abgehandelt werden wird.

Makow am 13. November 1856.

(2483) E d i c t . (2 -3 )
[N. 11,360.] Vom k. k. Tarnorycr Kreisgerichte werden 

fiber Einschreiten der Fr. Kamilla Żeleńska Mutter nnd Vor- 
miinderin im Namen der minderj. Stanislaus, Kasimir und E u­
genia Żeleńskie in Grodkowicc Bochniar Krcises wohnhaft 
Behufs der Zuweisung des mit fcrlass der Krakauer k.k. Grund­
entlastungs-M inisterial-Com m ission vom 17. M arz 1856 Z

1201 und 1202 . fur die im Bochniar Kreise lib. Dom. 1 2  J  
7. pag. 7 -3 7 0 . lib Dom. 207. pag. 2 9 6 -3 7 0 . lib, Dom 323 

PaS- 242. liegenden GuterGrodkow.ee, Szarów I Lysokanie L 
“ 'zęzie. Dąbrowa, Szarow II Lysokame II aufgehobenen un- 
terthanigen Leistungen fiefimtiv ausgcmittcllcn U rb aria l-E n t 
schadignngskapitals pr. 38,931 fl. 32%  kr. CM., a )  fiirB rze- 
Zle 15,723 fl. 27 k r., b) fur Dąbrowa 4698 fl., c)  ffir Sza- 
r ®w Anth. II  5492 fl-  d)  fur Lysokanfe II 2268 fl. 25 k r , 

,«>■ Grodkowice 2439 fl. 40 kr. f )  ffir Szarów I 5220 fl! 
y  A h r .,  g )  ffir Lysokame I 2084 fl. 25 kr. CM. cntfallen 
d'ejemgen denen ein Hypothekarrecht au f den genannten Gfi- 
tern znsteht hiemit, aufgefordert, ihre Forderungen und An- 
spruche langstens bis zum leztcn Dezember 1. J . bei diesem 
k. k. Gerichte schriftlich oder mundhch anzumelden.

T  A nm eldung hat zu enth alten:
J die genaue Angabe des vor■ -  nnd Zunam ens, dann 

w °hnortes (Haus Nro) des Anmelders und seines a ll-
fiilligcn Bevollmachtigten, welcher eine mit den gesctz- 
hehen Erfordemissen versehene und legalisirte Voll- 
!Jlach t beizubringen ha t,
dcn Betrag der angesprochenen Hypothekarforderung, 
i°.w°hl beziiglich des Capitals, als auch der allfalligen 

. Sen ,  in so weit dieselben ein gleiches Pfandrecht

b)

o)

d)

in so weit
geniessen;

d^d ba^eriicheaI Bezeichnung der angemeldeten Post,

E

Wcn® der Anmelder seinen. Anfenthalt ausserhalb dcs 
Sprengei8 dieses k  k- Gerichtes h a t. die Namhaftma- 
®hune  eines hierorts wohnenden Bevollmachtigten, zur
"Onahme g e r i c h t l i c h e r  Verordnungen, widrigens diesel-
bcn ledigl;ch mittelst der Post an den Anmelder. und 
2  mit fllcichcr R echtsw irkung . wie die zu eigenen 
Handen gesoheheno Zustellung, wurden abgesendet w er-

S !  ^ r d bekannt gemacht. dass d_crjenige,_ der die

Z . 1 0 ,1 0 5 . I V  d  i  C  t .  ( 2 4 2 2 - 3 )
Vom k. k. L-.ndesgerichte in K rakau werden in ho ige 

E inschreitens des H err A nton M ichałowski lu ch erlich en  
B esitzera und B ezugsberechtig ten  des im  W adow icer 
K reise liegenden , in de r Landtafel Dom. 3 psg. 42 7 n.
1 und 2 haer vorkom m enden  in %  a u f  den N am en  d es ----------------------

Johanr; , A ndre S und Then, s Mi lw o w sk ie , und in 4. 7 jm e n , unter V o S £ £ | ^ % £  ^ e t o ^ o r i e n u *  nach

ffosoheheno ZustelloR?'

Anmeldung in oW ge^Frist^inzubringen  unterlassen wurde, 
so angesehen Werden ,i 0ls wenn er in die Uebcrwcisung 
seiner F o r d e r u n g ^ ’ Ent lastungs -  Kapitał nach 
Massgabe der ih n treffenden R eihcn fo lge  eingcwilligct hattc;
t “rd CDerrndr  b a der Verhandlung wc!tcr ffehort werden 
das Recht ^1 An">eldungsfrist Versaumende v erlie rt auch 
das ttecht je d e r  E inw cndu ne und jedes Rechtsmittel gegen
Patentee vome 2 - hei nendcn Betheiligten im Sinne S 5- des kais. 
Fatcntes voin 2o. Sentnmhrr i r -,0 eetroffenes Uebereinkom-

theilen, oder einen andern Sachwalter diesem Gerichte nahm- 
haft zu machen.

Vom k. k. Kreisgerichte Rzeszów 
 am a L November 1856. ,

(2467) K u n d m a c h u n g .  ( i - 3 )
F iir  d ie k . k . Si>i;nen W ieliczka und B ochnia, dann 

ffir das k . k . Schw efelw erk in  Swoszowice sind nachsteh- 
ende N aturalien  und R eq u is iten  erforderlich w egen d e ­
ren L ieferung bei d e r k . k . B erg - und Salinen-D irektion 
in W ieliczka am 1 9ten  D ezem ber d . J .  eine L izita tion  
stattfinden w ird, als

fu r ^V ieliczka :
7 90 Z entner weisses reines U nsch litt,

1 8 5 0  Mass gelautertes Rubsohl,
9 1 0 0  N . O. M etzen Hafer,
4 4 0 0  W ien er Z entner H eu,

8 0 0  dto dto Stroh,
660  dto dto podolischer Hanf,
3 7 0  S t. kief. S tam m e Gr.-mass 7° lg  am ob. E nde  1 0 ” dik
390

114 0
160
4 5 0
5 5 0

1 3 0 0
40
4 5
15
2 0
20

1
80

50
170
20 0

50

50 
560  
3 7 0  

60 
1 5 0 0  

100  
J 900

dto 
dto 

tannen St. 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
d to

M it.mass 7° 
K l.-m ass 7° ,  
G r.-m ass 7°  „ 
M it.m ass 7°  „ 
K h.m ass 7 °  _

dto
dto
dto
dto
dto

8”

1 0 ”
9”
8”

5° lang  am obern  E nde S’’- 4 ”
i 1 0

, 1 0  
2 

1 10 4 5
2 “ 
2°

« e ich . Klotz. 2°

dto
dto
dto
dto
dto
dto

9 ”
1 2 ”
1 6 ”
1 2 ”
1 6 ”
2 4 "

. 3
r i
s i
A

eichen S&ulen 9 ° lang hievon 6 bezimmert mit 
8 im Quadrate, 

r ki®f" Stlmme 3 j°  lang am obern Ende l l ” dik 
dt0 ,  dto i o ” „

7) dt0 3 J °  » dtO 9”  r
v weissbuchene S tam m e 1 °  lang  1 2 ” im Q uad iate  

bezim m ert,
„ birken 8tamme 1° lan g  am obenen E nde 10’’ dik 
„ bnchn. Knittel 12° * dto 2 -2  j ’’ r
„ B Stangen 3U B dto 5 - 6 ” „
v Hutsstege 5° lang 5’’ im Q uadrate  bezim m ert.
,  Haueisenstiele,
„ 3° Ige 12” b rte  3” dike gesaum te kiefr. Pfosten

1 2 ” tannen B re tte r
50  K lafte r trockenes buchenes Scheiterbrennholg, 
®9 n d to  erlenes dto

2 00 N O . M etzen b a rte  H olzkohlen ,
43  00 „  dto weiche dto
1 6 0 0  S tu c k  unbeschlagene Schaufeln,

on

(2464) E d i c t .  (1-3)

[Nr. 4812 ] Von dcm Rzeszower k. k. Kreiseerichte wird 
dcm Herrn Ludwig Wirzbicki oder desscn R e c h t s n c h m e r n  er- 

da dcrselbe im Konigrcichc Polcn gTsJorben sein soli, 
. s e n  Erben kundgegebcn. dass H err Boeuslaus H o r o d y ń s k i  

w ider die F rau  Barbara W irzbicka, F rau i„ab‘ | | a Wirzbicba. 
Eran Sofia Horodyńska, F ran  Antonia W irzbicka, die Min- 
dci jahrigcn Maria. Wenzel und Viktoria W irzbicka durch die 

Sofia W irzbicka und Herrn Ludwin Wirzbicki wegen 
Zahlung ,]cr Snmme von 500 Dukaten s N. G. hiergerichts 
die Klage fibcrreicht, und dass fiber Ansuchen des k lagcri- 
schen Herrn Bevollmachtigten G e r i c h t s a d v o k a t "
szewski ffir die licgendc Vcrlassenschaftsmsfsc
W irzb ick i odcr desscn  E rbcn  der Herr G erichtsadvokat Dr. 
B ybicki zu R zeszów  als K urato r ad actum bestcllt worden 
is t, w esshalb  dieselbcn aufgefordert w erden dem bestellten 
V e rtre te r  ih re  B ehelfe bis zum  24. D ezem ber 18o6 m itzu-
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Lieferungslustige werden hievon m it "dem v e r s e d , ^  
dass aie hrerauf versregelte von Aussen mit dem W orte

br ic> n e te  0 ^ ,  ^  ^  dem
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150
150
2 0 0
200
250

8 ”
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, _____     I  zur S icberstellung  des A n trag es  erforderliche R eugelde
:hen Hcrrn B cyollm achtig ter Gcriohtsu4’'®h«tcn Dr: Z by- - von 1 0 /„ des ganzen O ffertbe trages im Baaren oder m it 
sewski f f ir  die licgende V crlaBSi.nsohaf«smasse dcs _ u w ig  k a ssaq u ittu n g en  fiber den  ausdenklich zu diesem Zwecke

bei einem  k. k . o sterreich ischen  Am te erlegte G eldbe- 
trag  zu versehen sind , in  der k . k . S a linen-D irek tions- 
Kanzelei zu W ie liczk a  langstens bis zum 19 Dezem ber



Dodatek do Dziennika „CZAS" z dnia AO grudnia 1 8 5 6  r.

d. J. Mittags zwolf Uhr bsi dem Hr. Amtsregistrator ein- 
bringen koonen.

J e d e r  Offerent hat in dęci O ffe rte  seinen Anboth mit 
Ziffern and Worten anzasetzen, and die Erkl&rung bei- 
zufiigen, dass er sich d en  d iessb ez iig lick en  Lizitations- und 
beziehungsweise Lieferungsbedingungen, welche in der 
obbesagten D ire k fio n sk a n z e łe i, dacn bei der k. k. Salinen- 
Bergverwaltung in B o c h n ia  und bei der k. k. Berg- 
und Huttenverwaltung 'n Szwoszowice einzusehen sin d , 
genau uaterzieht. Auf nachtr&gliche, so wie auf so lche  
Offcrte, welche den voretebenc’en Bedingungen nicht ent- : 
sprechen, wird keine Rflcksichfc genommen.

Von der k. k. Berg- und Salinen-Direktion.
Wieliczka, am 19. November 1856.

     , «

C2168)  Edictal-Vorladung. C1- 3)
[Nr. 6670.] Vom k. k. Bczirksamte Biała Wadowicer Krei- 1 

ses in Galizien werden nachbenannte Parteien aufgefordert1ses in uaii/.ien weraen nacnoenannte rarieien auigeioraert ° nhie-er WpI * •— ■ .
ihre Erwerbsteuer-Ruckstande sammt Zuschlagcn binncn sechs j Anmeldung ® . 8* einzubringen unterlasscn  wfirde, 80
.....................  - berichtieen angesehen weraen wird, »!s wenn er in die Ueberwcisung

g ’ ! seiner Forderung auf das obige Entlastungs -  Capital nach

aufgefordert, ihre Forderungen nnd Ansprfiche langstens bis nert, zur reehten Zeit entweder selbst zu erscheinen, oder 
I zum 31. Dezembcr 1856. bei diesem k. k. Gerichte schriftlioh die erfor(j eriichen Kechtsbehelfe dem bestellten V ertreter 
oder mfindlich anzumclden. '

Die Anmeldung hat zu enthalten:
a) die genaue Angabe desV or- nnd Zunamene, dann Wohn- 

ortes (Haus-Nro.) des Anmelders und seines allfalligen 
Bevollmachtigten, welcher eino mit den gesetzlichen Er­
fordernissen versehene and legalisirte Vollmaeht beizu- 
bringen hat;

b) den Betrag der angesprochenen Hypothekarforderung, so- 
wohl bezuglich des Capitals, ais auch der allfalligen

. Zinsen, in so weit dieselben ein glotches Pfandreoht mit 
dem Capitale geniessen;

c )  die bucherliehe Bezeiehnnng d er angem eldeten Post, und
d) wenn der Anmelder seinen Aufenthalt ausserhalb des 

Sprengels dieses k. k. Genohtes hat, die Nambaftma- 
chung einss hierorts wohnenden Bevollmiichtigten, zur 
Annahme gerichtlicher V erordnungen. widrigens dieselben 
lediglich mittels der Post an den Anmelder, und zwar 
mit gleioher Rechtswirkung, wie die za eigenen Handen 
geschehene Zustellung, wurden abgesendet werden.

Z ugle ieh  T̂ *r 3 , gemacht ,  dass d e ijen ig e , d er die

Wochcn bei dcm k. k. Steueramte zu Biała zu 
im Widrigen die Loschung ihrer Gewerbsbcfugnisse von Amts- 
wegen veranlasst werden wurde, und zwar:

Anton Then Backer aus B ia ła ........................   .
Frańz ZabaWski Fleischer aus Komorowice . .
Gerson Goldberger Viktualienhandler aus Lipnik 
Eduard Goldberger Viktualienhandler aus Lipnik 
Eduard Kraus Zimmermaler aus Lipnik

3
10

3
7

54
,57 .
, 223 •
,56 .

K. k. Besirksamt Biała den 25. November 1856.

(2444) E d i c t .  (2-3)
[11,983.] Vom k. k.Tarnower K re is g e r ic h te  w e rd e n  fiber Ein- 

schreiten des Hr. Johann Kant. Aloisius Karl Fr.N. Lasnukl Be- 
hufs derZuweisung des mit Erlass der Krakauer k. k. Grund-
entlastungs-Ministerial-Commission vom 7. April 1856 Z. 1454
fur die im Bochniaer Kreise lib. dom. 41.9. pag. 91. liegende 
Gut Przyborów auch Przyborowie© sammt Att. Leki, Rude, 
Rysy Rysie Ruda scu Rudy bewilligten Urbarial -  Entschadi- , 
gungskapitałs pr. 17,761 fl. 524/8 kr. C, M., diejenigen, denen 
ein Hypothekarrecht auf den genannten Giitcrn zusteht hiemit 
aufgefordert, ihre Forderungen und Anspruche langstens bis 
zum leztcn Janner 1857. bei diesem k. k. Gerichte schriftlich 
oder mundlich anzumeldęn.

Die Anmeldung hat zu enthalten:
a ) die genaue Angabe desV or- und Zunamens, dann Wohn- 

ortes (Hans-Nro) des Anmelders nnd seines^ allfal­
ligen Bevollmachtigten, welcher eine mit den gcsetzli- 
chen Erfordernissen versehene and legalisirte Vollmaeht 
beizubringen hat;

b) den Betrag der angesprochenen Hypothekarforderung 
sowohl bezuglich des Kapitals, ais auch der allfalli­
gen Zinsen, in so weit dieselben ein gleiohes Pfand- 
recht mit dem Kapitale geniessen;

o) die bucherliehe Bezeichnung der angemeldeten Post, und 
d) wenn der Anmelder seinen Aufenthalt ausserhalb des 

Sprengels dieses k. k. Gerichtes hat, die Namhaftma- 
chung eines hierorts wohnenden Bevollmachtigten, zur 
Annahme gerichtlicher Verordnungen, widrigens diesel­
ben lediglich mittels der Post an den Anmelder, und 
zwar mit gleicher Rechtswirkung, wie die zu eigenen 
Handen geschehene Zustellung, warden abgesendet 
werden.

Zugleieh wird bekannt gemacht, dass derjenige, der die 
Anmeldung in obiger F rist einzubringen untcrlassen wurde, 
80 angesehen werden wird, ais wenn er in die Uiberweiaung 
seiner Forderung auf das obige Entlastungs -  Kapitał nach 
Massgabe der ihn treffenden Reihenfolge eingewilliget hatte, 
dass er ferner bei der Verhandlung nicht weiter gehort 
werden wird. Der die Anmeldnngsfrist Versanmende verlicrt 
auch das Recht jeder Einwendung und jcdcs Rechtsmittel 
gegen ein von den erspheinenden Betheiligtcn im Sinne 
J . 5 des kais. Patentes vom 25. September 1850 getroffenes 
Uibereinkommen, unter der Voraussctzung, dass seine For­
derung nach Mass ihrer bficherlichen Rangordnung auf das 
Entlastungs-Kapital uberwiesen worden, oder im Sinne des 
J ,  27 des kais. Patentes vom 8. November 1853 auf Grand 
and Boden versichert geblieben ist.

Aus dcm Rathe des k. k. Kreisgerichtes.
Tarnow den 9. Oktober 1856.

[Z. 7204.] E d i k t. (2427-3)
Vom k. k. Tarnower Kreisgerichte werden fiber Einsehrei- 

ten der Frau Salomea Wątorek Behufs der Zuweisung des 
mit Erlass der Krakauer k°. k. GrundentlastuBgs-Ministerial- 
Commission vom 7. Februar 1856 Z. 551 fur die im Boch­
niaer Kreise lib. dom. 176 pag. 454 und 472 liegenden Guter 
Gruszów górny und Kwapinka bewilligten Urbarial-Entscha- 
digungs -  Capitals pr. 10,085 fl, 55 kr. CM., diejenigen, 
dencn ein Hypothekarrecht auf den genanntcn Gfitern zu­
steht, hicmit aufgefordert, ihre Forderungen und Ansprfichc 
langstens bis zum 31. Dezember 1856. bei diesem k. k. Ge­
richte schriftlich oder mundiioh anzumclden.

Dio Anmeldung hat zu enthalten:
a) die genaue Angabo des Vor- und Zunamens, dannWohn- 

ortes (Haus-Nro) des Anmelders und seines allfalligen 
Bevollmaohtigten, welcher eine mit den gesetzliohen E r­
fordernissen versehene und legalisirte VoUmaoht beizu­
bringen hat;

b) den Bctrag der angesprochenen Hypothecarforderung, so- 
wohl bezfighch des Capitals, als auoh der allfalligen Zin­
sen, in so weit diesolben ein gleiohes Pfandreoht mit dem 
Capitale geniessen;

o) die bficherlicho Bczeiohnung der angemeldeten Post, und 
d) wenn der Anmelder 8eu?e“ Aufenthalt ausserhalb des 

Sprengels dieses k. k. ®enc ,di.e Namhaftmachung
eines hierorts wohnenden Bo maohtigjen, zur Annahme
gerichtlicher Verordnungen, wmrigens dieselben lediglioh 
mittelst der Post an den Anmelde , ,* war mit gleicher 
Rechtswirkung, wio die cigen anden gesoheheno
Zustellung, wurdcn abgesondet we •

Zuglcioh wird bekannt gemacht, dass derj g ,i der dieAn- 
meldung in obiger Frist einzubringen untc IT(i, so
angesehen werden wird, als wenn er in “ f.anit. laUnnf  
seiner Fordcrung auf das obige Entlastnng -  ...P . . J*®h 
Massgabe dor ihn treffenden Reihenfolge eingewi g te; 
dass er ferner bei der Verhandlung nieht weiter gen -
den wird. Der die Anmeldnngsfrist Versaumendo ;tt„i 
auoh das Recht jeder Einwendung und jedes Reohts 
gegen ein von den erscheinenden Betheiligten im Sinn 3; 
5 des kais. Patentes vom 25. September 1850 getrolie 
Uobereinkommen, unter der Voraussetzung, dass seme For 
derung nach Mass ihrer bficherlichen Rangordnung auf <ja8 
Entlastungs -  Capital fiberwiesen worden, oder im Sinne des 
S' 27 des kais. Patentes vom 8. November 1853 auf Grand 
und Boden versichert geblieben ist.

Aus dem Rathe des k. k. Kreisgerichtes.
Tarnow den 23ten October 1856.

M a s s g a b e  der ihn treffenden Reihenfolge eingewilliget hatte; 
29A.48 kr. ; •}ass c.r  , bei der Verhandlung nicht weiter gehort wer-

“en 'J.1 ; "er die Anmeldnngsfrist Versanmende verliert auch 
das Recht jeder Einwendung nnd jedes Reohtsmittel gegen 
ein von den erscheinenden Betheiligten im Sinne §. 5. des kais. 

5 “atentes vom 25. September 1850 getroffenes Uebereinkom- 
Imen, unter der Voraussetzung, dass seine Forderung nach 
Mass ihrer bficherlichen Rangordnung auf das Entlastungs- 
Capital uberwiesen worden, oder im Sinne des §. 27 des 
kais. Patentes vom 8ten November 1853 auf Grand and Bo­
den versichert geblieben ist.

Aus dem Rathe des k. k. Kreisgerichtes 
Tarnow den 21. Oktober 1856.

mitzutheilen, oder auoh einen andern Saohwalter zu w&h- 
len und diesem Kreisgerichte anzuzeigen, flberhaupt die 
zur Vertheidigung dienlichen vorschriftsmfissigen Rechts- 
mittel zu ergreifen, indem sie sich aus deren Verab- 
saumung entstehenden Folgen selbst beizumessen haben 
werden.

Aus dem Rathe des k. k. Kreisgrechts.
Tarnow den 5. November 1856.

(2432) E d i c t . (3 )

[Z. 12,777.] E d i k t. (2 4 4 0 -3 )
Vom k. k. Tarnower Kreisgerichte werden in Folge 

Einschreitens der Frau Maria Bogusz Behufs der Zu­
weisung des mit Erlass der Krakauer k. k, Grundent- 
lastungs-Ministerial-Commission vom 23. Mai 1856 Z. 
2330 ittr das im Tarnower Kreise lib. dom. 380 pag. 
7 0 n. 12 haer. liegende Gfiter Rzędzianowice und Szy- 
dlowice bewilligten Urbarial -  Entsch&digungskapitals pr. 
17,657 fl. 424/8 kr. C. M. diejenigen, denen ein Hypo­
thekarrecht auf den genannten Giitern zusteht, hiemit 
aufgefordert, ihre Forderungen und Ansprflche langstens 
bis zum 15. Janner 1857 bei diesem k. k. Gerichte 
schriftlich oder mfindlich anzumelden.

Die Anmeldung hat zu enthalten:
a) die genaue Angabe des Vor- und Zunamens, dann 

Wohnortes (Haus-Mro) des Anmelders und seines 
allfklligen Bevollmachtigten, welcher eine mit den 
gesetzlichen Erfordernissen versehene und legalisirte 
Vollmaeht beizubringen hat;

b) den Betrag der angesprochenen Hypothekarforderung, 
sowohl beztiglich des Capitals, als auch der allfil- 
ligen Zinsen, in so weit dieselben ein gleiches Pfand- 
recht mit dem Capitale geniessen;

o) die bflcherliche Bezeichnung der angemeldeten Post, 
and

d) wenn der Anmelder seinen Aufenthalt ausserhalb des 
Sprengels dieses k. k. Gerichtes hat, die Namhaft­
machung eines hierorts wohnenden Bevollmiichtigten 
zur Annahme gerichtlicher Verordnungen, widrigens 
dieselben lediglich mittelst der Post an den An­
melder, und zwar mit gleicher Rechtswirkung, 
wie die zu eigenen H&nden geschehene Zustellung, 
wurden abgesendet warden.

Zugleieh wird bekannt gemacht, dass derjenige der die 
Anmeldung in obiger Frist einzubringen unterlasseu wflrde 
so angesehen werden wird, als wenn er in die Uiber- 
weisung seiner Forderung auf das obige Entlastuugs - Ca­
pital nach Massgabe der ihn treffenden Reihenfolge ein 
gewilliget hatte , dass er ferner bei der Verhandlung 
nicht weiter gehOrt werden wird. Der die Anmeldungsfrist 
Versfiiunende verliert auch das Recht jeder Einwendung 
und jedes Rechtsmittel gegen ein von den erscheinenden 
Betheiligten ini Sinne §, 6 des kais. Patentes vom 25. 
September 1850 getroffenes Uebereinkommen, uctor der 
Voraussetzung, dass seine Forderung nach Maas ihrer 
bficherlichen Rangordnung auf das Entlastungs-Capital ii- 
berwiesen worden, oder im Sinne des §. 2 7 des kais. 
Patentes vom 8. November 1858 auf Grand und Bo- 
d8n versichert geblieben ist.

Aus dem Rathe des k. k. Kreisgerichtes.
Tarnow am 4. November 1856.

[Nr. 9902.] Vom Tarnower k. k. Kreisgerichte wird den 
dem Wohnorte nach unbekanntcn Frau Marianna de Dembiń­
skie Benoe und Salomea Dembińska and in Falle des Todes 
derselben, deren unbekannten Erben mittelst gegenwartigen 
Edictes bekannt gemacht, es habe wider dieselben der mind. 
Alexander Śliwiński, Eigenthumer von Sobniowice Bochnier 
Krcises in Vertretung seiner Vormundschaft die Frau Joanna 
Skibińska und Herr Josef Skibiński wegen Loschung der 
Cautionssumme von 1265 flpol. 22 gr. und 1 Heller s. N. G. 
aus den Gfitern Sobniowice und Strzałkowice ein Extabula- 
tionsgcsuch angebracht nnd um richteriiche Hilfe gebeten, 
woriiber zur mfindliohcn Verhandlung die Tagfahrt auf den 8. 
Janner 1857 um 10 Uhr Vormittags bestimmt wird.

Da der Aufenthaltsort der Belangtcn unbekannt ist, so hat 
das k. k. Kreis-Gericht zu Tarnow zu deren Vertretung und 
auf deren Gcfahr und Kostea den hiesigen Landes und Ge- 
richts Advokaten Dr. Kaczkowski mit Unterstallung des Ad- 
vokaten Dr. Jarocki als Curator bestellt, mit welchcm die an- 
gebrachte Rechtssache naoh der ffir Galizien vorgeschriebenen 
Gerichtsordnung vcrhandelt werden wird.

Durch dieses Edict werden demnach die Belangten errin- 
nert, zur rccliten Zeit entweder selbst zu erscheinen, oder 
dio erfordcrlichen Rechtsbehelfe dem bestellten Vertreter mit­
zutheilen oder einen andern Sachwalter zu bestellen, und 
diesem k. k. Kreisgerichte anzuzeigen, uberhaupt die zur 
Vertheidigung dienlichen vorschriftsmassigen Reohtsmittel zu 
ergreifen, indem sie sich die aus deren Verabsaumung ent­
stehenden Folgen selbst beizumessen haben werden.

Aus dem Rathe des k. k. Landrechts.
Tarnow den lten Oktober 1856.

zur mtindlicher Verhandlung die Tagfahrt auf den 6. Fe­
bruar 1857 um 10 Uhr Vormittags anberaumt werde.

Da der Aufenthaltsort der Belangten diesem Gerichte 
unbekant ist, so hat das k. k. Kreis Gericht zu deren 
Vertretung und auf deren Gefahr und Kosten den hiesie- 
gen Landes und Gerichts Adwokaten Dr. Kaczkowski mit 
Substituirung des H. Adwokaten Dr. Jarocki als Curator 
bestellt, mit welchem die angebrachte Rechtssache nach 
der far Galizien vorgeschriebenen Gerichtsordnung ver- 
handelt werden wird.

Durch dieses Edict werden demnach diese Belangten 
erinnert, zur rechten Zeit entweder selbst zu erscheinen, 
ouer die erforderlichen Rechtsbehelfe dem bestellten Ver­
treter mitzutheilen, oder auch einen andern Sachwalter 
zu wahlen und diesem Kreisgerichte anzuzeigen, uber- 
haupt die zur Vertheidigung dienlichen vorschriftsmassi­
gen Rechtsmittel zu ergreifen, indem sie sich die aus 
deren Verabsaumung entstehenden Folgen selbst beizn- 
messen haben werden.

Aus dem Rathe des k. k. Kreisgerichtes.
Tarnow den 5ten November 185 6.

(2433) E d i c t . (3)

(2439) E d i c t . (3)

[N. 11,103.] Vom Tarnower k. k. Kreisgerichte wird 
den den Leben und Aufenthalte nach unbekannten Ehe- 
leuten Viktor und Elisabeth Pini oder Pienow so wie 
im Falle des Todes derselben deren dem Namen und 
Aufenthalte naoh unbekannten Erben mittelst gegenw&r- 
tigen Edictes bekannt gemacht, es habe wider dieselben 
die Fr. Helena Oraczewska geb. Rome: wegen Loschung 
der auf Podlubomierz vom. 31 pag. 2 67 n. 4 on. sicher 
gestellten Sume von 3,000 flpol. s. N. G. eine Klage | 
angebracht und um richteriiche Hilfe gebeten, worflber j

Avis aux Dames.

[N. 9,904] Vom Tarnower k. k. Kreisgerichte wird den 
dem Wohnorte nach unbekannten Johann Cantius Dembiński 
und Joseph Dembiński und im Falle des Todes derselben (wi­
der) deren dem Namen und Wohnorte naeh unbekannten E r­
ben mittelst gegenwartigen Edictes bekannt gemacht, es ha­
ben wider dieselben die minderjahrigen Alexander Śliwiński 
Eigenthfimer von Kossocice Bochniaer Kreises in Vertretung 
seiner Vormundschaft der Frau Johanna Skibińska und des 
Herrn Joseph Skibiński wegen Loschung aus dem Lastenstande 
der Outer Soboniowice einer Cautionssumme von 1265 flpol. 
25 gr. s. N. G. ein Extabulations-Gesuch angebracht und um 
richteriiche Hilfe gebeten, woriiber zur mfindliehen Verhand­
lung auf den 8ten Janner 1857 um 10 Uhr Vormittags be­
stimmt wird.

Da der Aufenthaltsort der Belangten nicht bekannt ist, so 
hat das k. k. Kreis-Gericht zu Tarnow zu deren Vertretung 
und auf Gefahr und Kosten den hiesigen Landes- nnd Ge- 
richts-Advokaten Dr. Kaczkowski mit Unterstellung des Adv. 
Jarocki als Curator bestellt, mit welchem die angebrachte 
Rechtssache* naoh der ffir Galizien vorgeschriebenen Gerichts­
ordnung weiter vcrhandelt werden wird.

Durch dieses Edikt werden demnach die Belangten erinnert. 
zur rechten Zeit entweder selbst zu erscheinen, oder die' er­
forderlichen Rechtsbehelfe dem bestellten Vertreter mitzuthei­
len , oder auch einen anderen Sachwalter zu wahlen und die­
sem Kreis -  Gerichte anzuzeigen. uberhaupt die zur Ver- 
theidigung dienlichen vorschriftsmassigen Reohtsmittel zu er­
greifen, indem sie sich die aus deren Verabsaumnng entste­
henden Folgen selbst beizumessen haben werden.

Aus dem Rathe des k. k. Kreisgeriohte 
Tarnow den lten Oktober 1856.

D vient de paraitre:

de modes et de beaux-arts V I E W E

(2428) E d i c t .  (3)
[Z. 11,451.] Vom k. k. Tarnower Kreisgerichte werden in 

Folgo Einschreitens ąer p-fau Karolina Kriegshaber Behufs 
der Zuweisun6 .3 ,rai] Erlass der Krakauer k. k. Grundent- 
l a s t u n g s - Ministerial-Commission vom 23, Mai 1856 Z. 1561 
ffir das ira Bochnier Kreise lib. aom pag. 210 liegende 
Gutes Nicdary w*iclk>0 mało bewilligten Urbarial-Entscha- 
digungskapitals pr. 80S. , „/* V M-, diejenigen, dcnen
ein llvpotekarrccht auf den ,,cnannten Qatern »usteht hicmit

(2490) E  d  i C t .  (2-3)
[Nr. 11,102] Vom Tarnower k. k. Kreis-Gerichte, 

wird den dem Wohnorte nach unbekannten Felix Ste­
fan Antonia oder Anton, Helena Fran ciska nnd Hedwig 
Śmietanki, ferner deren den Wohnorte nach gleichfalls 
unbekannten Cessionare Onufrius und Stanislaus Szembeki 
und sodann die dem Wohnorte nach unbekannton Felix 
Andreas z. n. Sędzimir Vormund obiger Cessionare end- 
lich Ignatz Śmietanka, Bevollmachtigter benannter Ce- 
denten so wie im Falle deren Absterbens oder irrgend 
eines derselben deren dem Namen und Aufenthalte nach 
unbekannten Erben mittelst gegenwartigen Edictes be­
kannt gemacht, es habe wider dieselben die Frau Helene 
Raszewska geborene Romer wegen Lfischung der auf 

udlubomierz Dom.] 31. pag. 267. n. 3. on. et obligat. 
nov‘ 8- pag. 169. n. 1. oner, sichergestellten Summen 
von 8,2 a o flpol. g- N. G. eine Klage angebracht und 

*3 r  <̂ rl*ĉ e Hilfe gebeten, woriiber die Tagfahrt zur 
mUn ^^kandlung auf den 5ten Februar 1857
um 1 r Vormittags hiergerichta angeordnet worden 
ist.

Da *ie‘ _ ofenthaituort der Belangten diesem Gerichte 
u n b e k a n n t  i s , so hat da3 jj. j-. Kreisgericht zur deren 
Vertretung und aut 0 ^  Gefahr und Kogten don h;e_ 
sigen Landes- no e,r̂ hts-Advokaten Dr. Kaczkowski 
m it S ub stitu iru n g  ues Landeg.  und Gcrichts-Advokaten 
Dr. jarocki als Curai >.  ̂ eateii^ mit welchem die ange­
brachte Rechtssache nach der tilr  Galizien vorgeschrie­
benen Gerichtsordnung ve£ andelt werden wird.

P a r i s :  rue Richelieu, 92. — L ondon: 35 Dean S treet — N ew -Y ork: 67. Liberty Street. — V ien n e: Graben, 618.
Vu la surabondance de journaux de Dames, au ressort do modes et de jolis travaux, qui proviennent annuellement 

en profusion, un nouvcl accroisscment de gazette en oe genre, paraitrait bien superflu, s ’il  ne b a sa lt  sur I’entreprise  
b ien  r e s ile  e t  so lid e  d’un J o u r n a l  fra .n ęa ,is  d o  M o d e  etc. qui repond en tout a u  pretentions du temps; 
Journal que nous sommes portes de fonder par l'entremise des Dames les plus intelligentes.

La reconnaissance bien flatteuse du zele infatigable et de l’empressement que nous mettons a la publieation de l ’lr is  
allem and e, qui commencera bientót sa annee, nous porte a la nouvelle et bien difficille entreprise de l ’Ir is  fran- 
ę a ise  — n lim o lu m e iit  t l i f l 'e r e n tc  en  tex te . gravu res, lin ger ies, ta p isser ies  etc. etc. de 1’edition allemande— 
comptant sur l’interet trbs-continuó de nos gracieuses abonnees, et souhaitant que ce nouveau M onitoar do M od el ne 
restat etranger ni au salon de la grande Dame, ni au boudoir de la Famme a la mode, et dont nous desirons iinalement 
qu’il ne manquat pas de place sur la table de 1 ouvnere laborieuse et rationelle.

Approuvez en revanche l’assurance qo® nous ne craindrons ni les sacrifices les plus considerables, ni les plus per-
severants efforts pour offrir a dos abonndes un ournal sans-pareil en elegance et en bon goilt^ preuve en fasse :

1) Notre fusion avec une oes premieres maisons de la France, qui s’est engagee a nous livrer toutes ses planches 
et gravures a  une publication simultandc ^ ce c ® Paris, ce qui nous met dans l’heureuse position d'em ettro n o i 
m od es l e  m ^ r n e  j o u r  qu’e lle s  son s p u o iiees a la  grande ca p ita le  franęaise.

Z) Que nous avons reussi de nous assurer les Collaborateurs, les plus saillants et les plus spirituels, et les Colla-
boratrices les mieux-versees i  la mode ct l®8 P U8 en vogue a Paris et aux Departements.

Nous rcdoublerons en z&le et en prestesse de publication de modes et costumes de lingeries et tapisseries eto. etc. 
fait, qui se fera aisement constater par la , re flli7e .^ e  l ’Ir is  franęais, qui est prdparee a I’inspeotion generale et bien- 
veillante de tous les amateurs dans toutes les habrairies de PAutriohe et des Provinces.

U l i .  MONITEUR
de modes et de beaux-arts de PARIS et de VIENNE

partalt a com m encer de 1857, deux fois par m o|8 (ic  1. e l le  15.) en format de l ’Irla alema&de et rl-
cliciueui u liistre de planches et gravures de

P a r i s *  t o u j o u r s  o r i g t n a l l e s .
H f *  C o p ie  e t  C o n tr e fa c t io n  e ta n t  e x c lu e s  d e  n o t  r e  e n tr e p r is e .

1* IRIS franęaise prodnira:
1500 objets divers sur nne soixantaine de planches originales

et bien colorićes de P a ris  i .
36 planches cn gravures de jjxod®^■ COatumes eto.
12 planches en gravures de e£c.
12 planches de Dcssins de ta p i® , „  e*c-
24 d oubles feuilles en Dessins dc 4,5:0derie, C rochet 

et autres ouvrages moderncs;
30 k 60 P atron s a toute epreuy0. robes en autres vc-

temcnts de tous generes; sUlV‘ % _
le  o®1" 8 de D am es et donnant96 pages de texte format

explication a toutes les planches et dessins en question' 
complette par une Corrcspondance parisienne au sujet 
de modes etc. Le Cotirs de D am es sera enrichi par 
les „M ysteres de la  T oU ette“ et par nn „Guide 
de M en age11.

192 pages de texte en lectu re am usante comme: Nou- 
velles, Poi'sie, Voyages, Biographies et Histoire-contem- 
poraine; Theatre, Beaux-arts, Belles-lettres, Necrologie 
des personnes celebres, Pele-m ele, Drdleries, Apho- 
riamea etc.

Conditions de i'Abonnement.
tire ed ition  avco to 543 ^®8 ^y^btages dnumeres

ed ition  memo textc,„„„]n ° 5ha 4 8  p lan ch es aqtistes

pour 6 mois
6 fl.
2 -

par an
12 fl. 
4 *

pour 3 mois
3 fl. -  kr.

C UitlUU men,. — ,  —W TU pACbUOUC.   1
Par envoi direct et sous aj resge jmprimee .

L’Abonnement im r-1-1̂  dc lannHB --------- ‘*
tistement colorie. pntns a --------------------

En conservant ce Prosp . ’ a°ot fl sera 'a meme de verifier 1 exactitude au fur et k mesure de nos publications, 
le lccteur pourra s’ assurer de rien  ex a g erer  n ous nous ten ons en core au d essou s de la  verity
et que n ou s donnons Plu  > ^ 10 Rous p rom ettons ic i.

[irect et aous adresse imprimce 30 „ 1 „ 2 „
omddiat nee entiere aux Souscripteurs 1 avantage d’un titre mqgnifique de 1’IRIB franęaise ar-

Durch dieses Edikt werden demnach die Belangten erin- j (2459-1-3)

Antoni Kłobukowski Redaktor odpowiedzialny.

En com m ission dans ton ®s L ib ra iries de l ’Autriche et des Provinces. Les eom m andes a l e tranger
8e aux bureauX de P °stes.

V en vo i direct et / ’a d r e s s e  i m p i ’im e e  pa? la poste se fera promptement et sans interruption
des que la command ie de ia i{omme ajfranchie pour Fabonnement sera effectuee: „ A

V Administration de V III IS a Oratz.
W  lir a k ju n i C zj^ a.

III SSi — — — — — —

C i a p la u k i  A n to n i  n t f d z c a  drokarui.


